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Rada miejska z oburzeniem pofępia ekscesy młodzieży endeckiej 


Giosowanie 


Pte przemówieniach przewe- 
żydów, | dniczący poddajc pod głosowa- 
współżyjących razem na ziemi | nie wniosek nagły frakcji P, P. 


Po dłuższej przerwie odbyło się 
wczoraj posiedzenie plenarne rady 
miejskiej. Obfitowało w wiele burz 
liwych momentach, powstałych na 
tle sprawy ekscesów studenckich, 
która stała się  „gwoździem” 
obrad. 

Interpelację w Sprawie sezonow 
ców zgłosił radny Wojewódzki. W 
odpowiedzi prez. Ziemięcki oświad- 
cza, że urlopy będą robotnikom se 
zonowym wypłacone, jak w latach 
ubiegłych. 

Następnie rada załatwiła sze- 
reg spraw pożyczkowych, oraz 
przyjęła statut nagrody m. Łodzi 
dla nauki, literatury i sztuki, pod 
kreślając, że w 1932 nagrodę ©0- 
trzyma przedstawiciel sztuk pla- 
stycznych. 

Poe załatwieniu paru jeszcze 
spraw przystąpiono do wniosków 


Jednomyślnie uchwalono uzgod- 
niony protest PPS i frakcji pol- 
skich przeciwko wystąpieniu se- 
natora Borah'a z atakiem na kory- 
tarz polski. 


Sprawa ekscesów 


Następnie prezes rady miejskiej, 
fuż. Holcgreber, odczytuje wniosek 
PPS, który brzmi: 

„Rada miejska z oburzeniem 
potępia ekscesy studenckie mło- 
dzieży endeckiej, jakie miały miej 
sce na terenie uczelni wyższych w 
Warszawie, Wilnie i Lwowie.” 

Frakcja Poalej - Sjon składa w 
tej sprawie oddzielny wniosek, u- 
trzymany w ostrym tonie i piętnu- 
jacy haniebnie ekscesy antyżydow 
skie. Oba te wnioski wywołują na 
miętną dyskusję, która przeciąga 
się do pół do pierwszej w nocy. 

Nagłość obu wniosków uchwalo 
no. 

W dyskusji nad meritum wnio- , 


SIC" TT STERÓW STORE ZR Z —— De E a MA bp ZA DA 


Zwracam 
powinien 


Prez, Holegreber; — 
radnemu uwagę, że nie 
takich zwrotów używać. 

Radny Szpiroą — Jak nazwać 
inaczej sprawców haniebnych eks 
cesów, skoro leje się krew, skoro 
podnosi się pałki? 

W dalszym ciągu przemówienia 
utrymanego w ostrym tonie, mów 
ca stwiedza, że mimo  oświadcze- 
nia min. Pierackiego w sejmie 
rozruchy się rozszerzają. 

Radny Popielawski bije mocno 


w pulpit. W ogólnym  tulmulcie 
mówca opuszcza trybunę. 
Głos zabiera radny Cyrański 


(Ch. D.) 

Nikt nie zgadza się —oświadcza 
on — ani nie pochwała wystąpień 
młodzieży akademickiej Poalej- 


Sjon powinna jednak z protestami | skiej. 


zwrócić się do frakcji poselskich, 
gdyż rada miejska nie jest powoła 
na do rozpatrywania i rozstrzygania 
podobnych spraw. Frakcja chadec- 
ka w głosowaniu nad nagłym wnio 
skiem udziału nie weźmie. 

Na trybunę wchodzi następnie wi 
ceprezes dr. Szyfman (Poałej-Sjon) 
który wygłasza dłuższe i Świetnie 
skonstruowane przemówienie w 0- 
bronie akademików żydowskich i 
przeciwko ekscesom  antysemic- 
kim. Przemówienie radn. Woje- 
wódzkiego wywarło nań sympaty 
czne wrażenie. Padło ono z ust in- 
Żyniera, bylego akademika. Gdyby 
było inaczej inżynier Wojewódzki 
wystawiłby sobie świadectwo ubó- 
stwa. Ale w driłgiej części przemó- 
wienia r. Wojewódzki zdradza 
brak odwagi, aby stanąć z otwartą 
przylbicą w obronie sprawiedliwo- 
ści i wolności, Przypomina mi to, 
mówi dr. Szyľman, mowę pewnego 
studenta na zebraniu w Kijowie 
w 1913, na którem wystąpiono 
przeciwko bejlisjadzie. Student ów 
w przeciwieństwie do jego kole- 


sków zabiera pierwszy głos radny | gów, przejętych duchem wolności, 


Wojewódzki (NPR). 

Niema — powiada on — ani jed 
nego człowieka, któryby pochwa- 
lał ekscesy studenckie. Należy jed 
nak do pewnych rzeczy bardzo 0- 
strożnie podchodzić. Rada miejska 
nie jes powołana do rozstrzygnię- 
cia kto jest sprawcą ostatnich 
zajść. Ani senat akademicki, ani 
władze nie wypowiedziały w tej 
sprawie swego zdania i wydanie 
wyroku należy powierzyć jedynie 
tym czynnikom. Z tego względu 
frakcja NPR w głosowaniu udziału 
nie weźmie, i 

Radny Szapiro: (Poalej-Sjon) u- 
zasadnia następnie wniosek, zgło- 
szony przez jego frakcję, występu 
jąc energicznie przeciwko ende-- 
kom, jego zdaniem, sprawcom 
krwawych zajść. Pod koniec 
stwierdza on, że rząd nie wyczer- 
pał środków dla pacyfikacji sto- 
sunków na wyższych uczelniach 
kraju i dla ukrócenia chuliganerji 
endeckiej. 

Inż, Popielawski uderza pięścią 
w stół: —. Proszę nie używać nie 


parlamentarnych wyrażeń. 


radzi nie protestować, ałe zaczekać 
na zarządzenia rządu carskiego. 
Radny Wojewódzki woła z obu- 


rzeniem: — Co za analogje z rzą- 
dem polskim?! 
Dr. Szyfman: — Nie wytwarza} 


my podnieconej atmosfery. Prze- 
prowadzam analogję nie z rządem 
polskim, lecz z panem. Czytał pan 
enuncjacje z ministrów Pierąckie- 
go i Miedzińskiego, odezwy sena- 
tów akademickich i zdaje pan so- 
bie sprawę z tego, że niema watpli 
wości co do winowajców. Żydzi 
sami siebie nie wyrzucali z prosek- 
torjum. Nam nie chodzi os wyraże- 
nie protestu przeciwko  ekseesom, 


dó przeciwko ekscesi 


erT 
Ji 


wyznaje, że jest przeciwnikiem 
zoologicznej nienawiści, którą 
uważa za szkodliwą zarówno 
dla polaków, jak i dla 


ale o ważniejszą sprawę, a miano- 
wicie o atmosferę, w jakiej wycho 
wuje się młodzież. 

W szkołach wyższych i średnich 
krzewi się nienawiść rasową. Gdy- 
by tych tendencji nie było, nie byli 
byśmy świadkami tragicznych 
zajść, które shańbiły dobre imię 
akademika polskiego. 

Jeżeli ktoś wstrzymuje się od 
wyrażanią protestu staje się współ 
winowajcą. 


Mocne słowa 


polskiej. Obie strony 
szukać przyczyny, 


pow Inay | 
które 


wa trupów "ie przestanie 
nieć, póty nie będzie harmonij- 
nego współżycia między studen 
tami. 

Dr. Szyfman z miejsca: — 
Na politechnice niema trupów. 


r k: . Głes na sali: — Terris są. 
przzyd. Ziemięckiego Prez, Ziemięcki: — A =A w. 
S. H. ? 


Następnie przemawia prez. 
Ziemięcki, który zażnacza na 
wstępie, że zabiera głos jako 
jeden z członków rady miej- 
Qśwłądcza on co nastę- 


R. Popielawski: — Aby aie 
bylo płomienia, trzeba zgasić 
iskrę, Obecne zajścia kompro- 
mitują państwo i polaków. ży- 
dom zaś Szkedzą. Protesty, ja- 
kie rada miejska uchwala, n==- 
ga tylko przyczynić się de wzro 
stu napięcia antysemityzmu. 


puje: 

- Jeśli przychodza _zdarze- 
nia, które dotyczą bardzo dónio 
słyeh spraw, nawet przekracza- 
jaeych kompetencje rady miei- 
skiej, ta sądzę, że powinniśmy 
wypowiedzieć o nich swój głos. 
Każdy człowiek wzdryga Się po 
nrosiu, że eksecsy mogly się 
zdarzyć w dzisiejszych czasach 
i w Polsce niepodległej. Atmo- 
sfera antyżydowska istnieje od- 
dawna w Polsce. Wie o tewm każ 
dy. kte śledził nasze stosunki. 
Wystarczy wskazać na cykle ar 
tykułów Nowaczyńskiego, kłó- 
re szczują przeciwko żydom. Że 
żydzi nie rozpoczęli ekscesów, 
stwierdzili ministrewie sanacyj 
ni i senat akademicki. 

P. P. S. zgłosiło oddzielny 
waniosek, licząc się z ten. że pa 
dng nań głosy wszystkich hez 
wyjątku, a nie tylko socjali- 
stów. Nam chodzi nie tylko a 
obronę żydowskiego akademi 
ka, ale o to, aby zmyć hańhe. 
jaką nas obarczyła endecja. 

Przeniawiają jeszcze radni: 
Wojewódzki, ławnik Joel, któ- 
ry broni wniosku, oraz r. Lich- 
tensztajn z Bundu. 


Go mówi entdecja? 


Wielkie zainteresowanie wzłw 
dziło przemówienie inż. Popie- 


negs* telefonuje: 

Wezoraj od rana przed na- 
wym gmachem uniwersytetu 
lwowskiego zaczęły się zbierać 
grupki 
które nie dopuszczały studen- 
tów żydów na wykłady. Doszło 
do bójek, w czasie których po 
obu stronach kilka osób zosta: 
ło potfurhbowanych. Jednacześ- 
nie inni studenci usuwali ży- 
dów z sal uniwersyteckich, mię 
dzy innemi z sali, gdzie miał 
się odhyć wykład prof. Fhrli- 
cha, przyczem znów kilka osób 
zostałą pobitych. 

Z nowego gmachu uniwersyte- 
tu część studentów udała się da 
starego gmachu, gdzie doszło 
do manifestacji. 

Z kolei odbył się wiec studen 
tów na dziedzińcu akademii 
weterynaryjnej, poczem studen 
ci usiłowali uformować pochód. 
Polieja jednak do pochodu nie 


lawskiego, przedstawierielą 
stronnietwa narodowego. WILNO, 12 XI. (PAT). -- 
Zdaniem r. Popielawskiego,| W dniu wczorajszym odnrowa 


przyczyn obecnie trwających | dzono zwłoki zmarłego w eza- 
ekscesów należy szukać, gdyż! sie ostatnich ekscesów słucha- 
istnieją one bez watpienia. Ma | cza prawa uniwersytetu Batore- 
łerjalnym powodem do wysta: |go śŚ. p. Wacławskiego. Kon- 
pień jest kwestja trupów. Wywo dukt pogrzebowy otwierały 
luje ona niepotrzebne zamłesr-| wszystkie wileńskie korporacje 
ki. W dalszym ciągu mówen| akademickie ze sztandarami, 


Nowa obniżka pensii urzędniczych? 


Niesprawdzone pogłoski w stolicy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne: ski, wedle których jakoby z ds.| 10 proc. 


go“ (Fr.) telefonuje: 


biegają 


Na razie ze ster do- 
1 stycznia 1932 roku miała na- | brze poinformowanych potwier 


W pewnych kołach stolicy œ | stąpić nowa obniżka płac urzę- | dzenia tych pogłosek brak 
niesprawdzone pogłe- 


dniczych w granicach od 8 do 


studentów chrześcijan, | 


współżycie psują. Dopóki 6) sprócz polskich 
ist- saefalistów, 


antysemickim 


S. Przechodzi an _więksżościg 
głosów, Za wnioskiem gřosula 
i niemieckich 
żydzi i kiku sana- 
(torów. Od głosowania wstrzy- 
mają się prawica i Poalej Sjon. 

Nastepnie odbyło się złosowa 
nie cad wnioskiem Poalej Sja- 
nu, Za wnioskiem oddali głosy 
tylko członkowie Poalej Sjon. 
Przewadniczący zapytuje, kto 
się wstrzymał ©d głosowania. 
Reszta rądnych podnosi ręce 

Prezes Holegreber stwierdza, 
że głosy wstrzymnujacyeh się Ile 
czy się „za* i konstatuje, 18 
wniosek Poalej Sjonu przyjęty 
został jednomyślnie. 

Na tem posiedzenie zoetało 
zamknięte. SŁ Gel. 


Nowe awantury we Lwowie 
Demonstracje i bijatyki. —20 osób poturbowanych 
Lwowski kor. „Głosu Poran- | dopuściła, rozpraszając 


zebrae 
nych, przyczem kilku uczestni- 
ków nieudanego pochodu zosta 
ło poturbowanych. 

Około południa przed na- 
wym gmachem uniwersytetu o- 
hok parku Kościuszki zebrało 
się około 1500 akademików, nsi 
lujae ponownie utworzyć po- 
chód. Policja jednak otoczyła 
demonstrantów kordonem i roz 
proszyła, Pojedyńczym osohom 
udato się dotrzeć do poliiechni: 
ki, gdzie odbył się wiec. 

Ogółem poturbowanych jest 
około 20 osób. 

Rektorowie wyższych nezelni 
wraz z władzami administracyj 
nemi, liczące się z możliwością 
prowokacji ze strony ezynni- 
ków pozaakademickich, zdecy= 
dowani są  jaknajenergiezniej 
przeciwstawić się wszelkim pró 
hom zakłócenia spokoju i zli- 
kwidować je w zarodku jaknaj 
energiczniejszemi środkami. 


Pogrzeb studenta 


zabitego w Wilnie. — 


Pozatem spokój 


następnie szło liczne ducho- 
wieństwo. Traumaę niesli kole- 
dzy zmarłego, następnie postę- 
powali profesorowie uniwersy- 
tein z rektorem ks. Falkowskim 
na ezele. Na skutek prośby ro- 
dziny zmarłego, która nie mo- 
gła zdążyć na dzień dzisiejszy 
do Wilna, zwłoki umieszczono 
na katafalku w kzpliev cmen- 
tarnej. Pogrzeb z kzplicy ns 
stąpi w dniu dzisiejszym. 

Dzień wczorajszy minął w 
zupełnym spokoju. Liczne pa- 
trole policyjne, przechodzące 
ulicami miasta, nie miały oka- 
zji do interwencji. Wieczorem 
policja urządziła wielką obławę 
na mety spoleczne. Kilkadzie: 
siąt osób zostało zatrzyma 
nyeh, 
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Buddet wegetacji 


Analiza preliminarza budżeto 
wego na rok 1932/33 musi u- 
względniać cały szereg momen- 
tów, które ostatnio wysunęły 
się na czoło zagadnień, związa- 
nych z polityką gospodarczą 
państwa. Poraz pierwszy bo- 


wiem mamy do czynienia nic 
z preliminarzem budżetu, jā- 
ko takim, ile raczej z pewnym 


dość mechanicznie pojętem ze- 
stawieniem dochodów i wydat- 
ków państwa w nadchodzącym 
roku budżetowym. Preliminarz 
jest niejako odzwierciadleniem 
niczwykle ostrego napięcia kry- 
zysu i dlatego analiza jego jest 
niezwykle trudna. 

Sumy preliminowane oparte 
zostały na zamknięciach kaso- 
wych w okresie od kwietnia do 
września b. r. wykazujących wy 
datki w wysokości 1.262 milj. 
złotych. Na tej cyfrze oparty zo 
stał preliminarz budżetu. Ale 
przecież od października b. ro- 
ku do marca 1932 roku odczuje 
państwo i gospodarka prywałaa 
fatalny wpływ zniżek roborów 
urzędniczych, które uderzyły 
już w konsumcję. W tych wa- 
runkach preliminarz jest prze- 
jawem gospodarki wegełatyw- 
nej z całkowitem prawie wye- 
liminowaniem poczynań inwe- 
stycyjnych. Nie wiemy bowiem, 
czy zrealizowane zostaną po- 
mysły przeprowadzenia inwesty 
cji w budżetach specjalnych 
[funduszów jak państwowego 
funduszu drogowego, funduszu 
reformy rolnej i t. d. 

Podkreślaliśmy wielokrotnie 
"że nie stać nas na budżet prze- 
kraczający znacznie 2 miljardy 
zł, Rząd się nie liczy z siłami 
płatniczemi wyniszczonego po- 
datnika, gdyż nie mamy żadnej 
pewności, czy oparcie cyfr pre- 
liminarza o dotychczasowe do- 
chody było posunięciem celo- 
wem i znajdującem uzasadnie- 
nie w naszej sytuacji gospodar- 
czej. Zupełnie niezrozumiałe 
zaś wydaje się stanowisko rzą- 


du przy preliminowaniu nie- 
których dochodów. Tak więc 
daniny publiczne i monopole 


przynieść mają nawet nieco 
więcej niź w b, roku. Jednocze- 
śnie wyższe dochody prelimino- 
wano z przedsiębiorstw pań- 
stwowych, opierając to na 
przypuszczalnym wzroście do- 
chodów z kolei graz zwiększe- 
niu wpływów z poczty. 

Deficyt w wysokości 77,8 mil 
jonów złotych nasuwa poważne 
wątpliwości nawet czynnikom 
rządowym. 

Na łamach oficjalnej „Polski 
śospodarczej* znajdujemy ©0b- 
szerną analizę budżetu, przy- 
czem wskazano, że dla usumię- 
cia niedoboru budżetowego mu 
szą być wynalezione dalsze o- 
szczędności choćby z najwięk- 
szym wysiłkiem. Najdosadniej 
całokształt tego zagadnienia u- 
jal dr. Zweig na łamach je- 
dnego z organów prorządowych 
podkreślajac, że w  dzisiej- 
szej sytuacji uważa budżet w 
kwocie globalnej 2.200 — 2.250 
miljonów złotych za maksymal 
ną granicę budżetu państwowe- 
go. W obecnej sytuacji, stwier- 
dza autor, wważać należy gło- 
balną cyfrę dochodów za mało 
tealną, a wydatki za zbyt wy- 


1 


Do wiewiórki, do wiewiórki, jest dla matki i dla córki! 


Tam, gdzie niema kryzysu... 


Kto ma co do sprzedania, kto 


piękny, paniusiu, do mnie, de 


chce «coś kupić okazyjnie —|mnie, paniusia pozwoli! 


idzie na rynek. Kramy ze sta- 
rzyzną, naczyniami, produkta- 
mi spożywczemi i t. p. przecho- 
dzą z pokolenia na pokołeuie i 
dziesiątkami lat trzymają się w 
jednej rodzinie, 

Największe ożywienie paunje 
tam w sobotę po godzini: 2-ej, 
kiedy robotnicy opuszczają fa- 
bryki. Mijamy kolorowe sterty 
kapusty, 
z owocami i kwiatami —- zaezy 
na się królestwo ptaków. Z kla 
tek rozlega się przeraźliwe gę- 
ganie i gdakanie skrzydlatych 
skazańców, gęsi, kur i indv- 
ków. Gołębie gruchają, kanarki 
spiewają, a wszystko razem — 
nie pachnie. Nie łatwo jednak 
jest uciec stąd, nic nie kupiw- 
szy. Sprzedawcy biorą w o: 
broty. 

— Do wiewiórki, do wie- 
wiórki, jest dla matki i dla 
córki! — wykrzykuje jeden. 

— Gołębie tresowane, gołe- 
bie! Kto kupi, wyhoduje, ten 
nie pożałuje! Kto da parę złotó- 
weczek — tego będzie gołąbe- 
czek! 

Broń Boże okazać zaintereso 
wanie, jeśli się nie ma zamia- 
ru kupić. Wtedy przepadło. 
Sprzedawca nie wypuści jaź 
tak łatwo z rąk ofiary i ani się 
człowiek opatrzy, jak zostanie 
posiadaczem wiewiórki, myśląc 
z rozpaczą, że trzeba będzie je- 
chać mdzieś za miasto do lasu, 
aby ją wypuścić, 

Przy straganach z gotowem 
ubraniem — ścisk największy. 
Są tam bluzy robotnicze i spo- 
dnie drelichowe do roboty, po 
5 złotych. Targ idzie zaciekły © 
każde 50 groszy, ale zato co za 
obroty! Przekupki przy krami- 
kąch z dziecinnemi ubrankami 
łapią za rękaw: Paniusiu! dla 
córuchny, dla synusia może co 
potrzeba! Ale zaraz odpycha ią 
konkurencja: 

*— No, ja przecie widzę, «co 
pańskie dziecko musi być deli- 
katne, ono nie będzie nosić ta- 
kiej szmaty, u mnie towar jest 


| ` Dr. med. 


Narutowicza (Dsielna) 9 
tel. 128-98 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerysznych I moczopłelowych 


Przyjmuje od 8—10 i 4—8. 
W niedziele i święta od 9—12 


Elektroterapja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


sokie i nieodpowiadające sile 


płatniczej społeczeństwa 


niądz. 
Tak więc budżet wegetatyw- 
ny znalazł niezwykle surową o- 


cenę wśród tych, którzy stara- ||E 


ja się sytuację naszą analizo- 


wać z uwzglednieniem wszyst- | 


kich elementów życia gospodar 
czego i doniosłych przemian 
międzynarodowych. 

M. K. 


malownicze stragany | ty zegarek, 


oraz | 
nowej wartości, jaką ma  pie-|| 


Można sobie wyobrazić wy: 
mianę zdań, jaka następuje mię 
dzy sąsiadkami z kramików. 


Środkiem krążą, a raczej 
przepychają się przez Bum 
sprzedawcy „prywatni“. Ten 
ma przewieszone przez plecy 


huty, ów zarzucony płaszcz, ka 
mizelkę i inne części gardero- 
bv. a ukradkiem pokazuje zło- 
Palto bardzo po- 
rządne, całe na małpach, wzbu- 
dza pewne podejrzenie. 

— Īle za to palto? 

Spojrzenie 'nieufne, niechę: 
tne. Gzy niema w tem podstę- 
pu? 

— Żeby kupić, czy żeby tar- 
zować? 

— No, żeby kupić, 
ście. 

— Żeby kupić, to za 500. Al- 
bo... sztag trafił, da pan 300, to 
addam, aby zaraz! 

Nie, stanowczo, ktoś w tej 
chwili martwi się utratą drogie 
go futra. Takich kupców „aby 


oczywi- 


zaraz“ jest więcej, Jegomość z 
czerwonym nosem, z szyją okrę 
coną szalikiem, sprzedaje za 25 
złotych śliczny aparacik foto 
graficzny, jakaś dziewczyna 
chodzi z pudełkiem jedwab- 
nych pończoch, które sprzedaje 
po 2 złote. Otyła przekupka li- 
teralnie pakuje do ręki futro, 
imitujące nieźle srebrnego lisa. 

— Paniusieczka wygląda w 
uim, jak hrabimi, jakby się pa- 
niusia do tego lisa urodziła! Po 
prostu szyk i arystokracja! 

— Ale kiedy to nie jest lis, 
tvlko zając! 

— To ma być zając? To pa- 
niusieczka nigdy zająca nie wi- 
działal Taka osoba i żeby mó- 
wiła takie rzeczy! Gzy zając 
miał kiedy taki ogon? Sam o- 
gon pół kilo waży! 

Obuwie, kapelusze, czapki, 
naczynia kuchenne, meble, 
wreszcie — stare książki, wszy 
stko, co tylko można sobie wy 
obrazić — wszystko jest na 
tym dziwnym placu i wszędzie 
jest szalony ruch. Kupno, sprze 


PARA 


Spadek zańrudnienia 


w wielkim przemyśle włókienniczym 


Na podstawie danych związku 
przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem, stan zatrudnienia 


w firmach związku, w okresie od | tygodniu pracowało 8 fabryk, 


Dr. Primo Villa Michel 


26 października do 1 listopada 
przedstawiał się następująco: 

Przemysł bawełniany: 6 dni ` 
dni — 9 fabryk, 4 dni — 9 fabryk, 
3 dni — 7 fabryk, 2 dni — 3 tabry- 
ki, 1 dzień — 1 fabryka, zupełnie 
zaś nieczynna była 1 fabryka, 

Ogółem w 38 fabrykach przemy- 
słu bawełnianego wielkiego za- 
trudnionych było w omawianym 
okresie 41,416 robotników, co w 
porównaniu z okresem poprzedają- 
cym wykazuje spadek  zatrudnio- 
nych o 376 osób. 

W wielkim przemyśle wełnia- 
nym w tym okresie 6 dni w tygod 
niu pracowało 6 fabryk, 5 dni — 
7 fabryk, 4 dni — 5 fabryk, 3 dni 
— 7 fabryk, nieczynne zag zuł 
Pełnie były 3 fabryki. 

Ogółem w 28 fabrykach wiel- 
kiego przemysłu wełnianego za~ 
trudnionych było 14,844 robotni 
ków, co w porównaniu z okresem 


poseł meksykański w Berlinie zo- | poprzedzającym wykazuje spadek 


stał odwołany ze swego stanowiska | zatrudnionych o 95 osób. (ag) 


Najpotężniejsze, co sztuka filmowa 


dotąd stworzyła, to 


Aniołowie Piekla 


SZ | Początek o godz. 4. 


daż. zamiana. Tranzakcje szyb- 
kie i zakończone wódeczką w 
jednym z licznych szynków, ota 
czających plac. Dla zziębnię- 
tych i zgłodniałych, a nie mo- 
gącvch odejść od towaru. są in 
ne udogodnienia. Na piecyku 
węglowym skwierczy na patel- 
ni kiełbasa, którą rozdaje się 
wprost palcami łaknącym gorą 
cej strawy. Kłoś łam znajdzie 
pod mpołą butelczynę — i już 
gotów bar a ta minute. 

— Do kiełbasy, do kiełbasy! 
Świeża, gorąca, za jedne 10 gro 
szy! Ale oto zjawia się groźna 
konkurencja: drugi bar, w któ- 
rym wydają kotlety, wprawdzie 
po 47% groszy, ale zato rozmia- 
rów dużego talerza. Lepiej n:e 
zagłębiać się, z czego mogą być 
te kotlety... 

Zapada zzarok. Tłum rzednie, 
tranzakcje się kończą, kramiki 


zamykają, szynki zapełniają 
się. Jakie hędzie zakończenie 
dnia? Hm.. dużo zodowolo- 


nych z dobrych obrotów. Ale 
w kronice policyjnej gazet prze 
czytamy napzswno: Pogotowie 
udzieliło pomocy tyla a tylu o- 
sobom... 

H, Nal, 


Dr. med. 


dóze! LUBIGZ 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4'/2, telef. 183-17. 


Dr. med. 


J. Herszfinkiel 


Chor. dzieci 
przeprowadził się na ul. 


Zieloną 8-a, teli. 111-0, 


EEEZET PZN T NAW OE T 


Poliękowani, 


Wszystkim krewnym i zzajð- 
mym za serdeczne pożegnanie 
w dnin naszego wyjaźdu do Pa 
lestyny składamy podziękowa- 
nie. Jednocześnie przesyłamy 
pozdrowienia wszyslkim znajo- 
mym. których nie mogliśmy pa 


żegnać. 
Lazarostwo Rusiaow z dziećmi, 


PNA | RA | BA |P RA JA | BOAT LA FA | TWA 
walkala nai aiaia aia ald 


Dźwiękowe Kino 


„APOLLO” 


Dziś i dni następnych! 
Najweselsza dwójka hultajska 


PAT | PATAGKON 


w najnowszej komedji humoru 
i dowcipu p. t. 


Królowie mody 


Film ilustrujący niexawodne 
źródło śmiechu i szampańską 
wesołość 
W sobotę 

i niedzielę o 12. 


Nr. 311 


Świadkowie nic nie wiedz 
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„Nareszcie p. prokurator zgadza się 
z tem, co mówi iawa obroeńicza” 


-- zawołał dziś na procesie brzeskim adwokat Landau 


Na wstępie wczorajszej rozpra- 
wy rozpoczętej o 9,30 adw. Szur- 
lej składa następujące oświadcze- 
nie: 


Czy mówić 
o Korfaniym ? 


— Wysoki sądzie, na dziś we- 
zwano pięciu świadków, którzy, 
wnosząc z tego co mówili w śledz- 
twie, mają oceniać postępowanie 
Wojciecha Korfantego. Wiem, że 
trudno ich wyłączyć. Apelowanie 
do pana prokuratora będzie bezce- 
lowe. Ale, proszę panów, Korfanty 
jest nieobecny.  Szlachetność nie 
pozwala oskarżać człowieka nie- 
obecnego. Jednak szlachetność nie 
jest terminem prawsiczym. Sądzę 
więc, że możemy się oprzeć na tym 
fakcie, że Korfanty jest nieobecny 
i że nie należy dopuszczać do py- 
tań co do osoby nieobecnego. Gdy 
by bowiem dopuścić do pytań ty- 
czących się działalności Korfante- 
go, musiałbym ze swojej strony 
przedstawić długą listę świadków, 
którzy mogliby stwierdzić coś 
wręcz przeciwnego, niż śŚwiadko- 
wie p. prokuratora. Rozdęłoby to 
1 przeciągnęło sprawę. 

Przewodniczący: — Jeżeli tak, 
to niema potrzeby ich badać, ale 
to ograniczyłoby prawa pana pro- 
kuratora. 

Sędzia Rykączewski nachyla się 
do przewodniczącego i naradzają 
się szeptem. 

ADW. BERENSON: 

—. Ja chciałbym poruszyć taką 
drobną rzecz. Jeden ze Świadków 
niejaki Janiec, mówi w śledztwie, 
Korfanty pracuje z Niemcami za 
niemieckie pieniądze. Świadek ten 
rzucać będzie tu te nikczemności, 
które wypełnią nietylko tę salę, 
ale całą Polskę. Rzucać będzie 
nikczemności na człowieka, który 
nie może się obronić. To byłoby 
potworne, a sąd do potworności do 
puścić nie może, 

PROK. RAUZE: 

— W sprawie niniejszej chodzi 
o obalenie przemocą rządu. Przy- 
gotowywał to obalenie Centrolew, 
a tezą aktu oskarżenia jest, że se- 
kundował mu w tem i Korfanty, 
organizując marsz na Katowice. 
Sejm Śląski nie wydał Koriantego 
sądowi. Ale to niema nic wspólne- 
go z tem, że chodzi nam o wyjaś- 
nienie wszechstronne. Oskarżenie, 
rzecz prosta, nie ma zamiaru nie- 
obecnych szkalować. 

ADW. SZURLEJ: 

— To, cośmy tu zrozumieli jest 
niezrozumiałe w ustach autora 
oskarżenia. Pan prokurator wie 
chyba, że Chadecja na Górn. Ślą- 
sku jest autonomiczna i że Korfan- 
ty do Centrolewu nie należy i nie 
należał. Korfantego nie było w 
Krakowie. Zapewnieniom p. pro- 
kuratora, że nieobecni nie będą 
wciągani w wir oskarżenia nie 
możemy wierzyć. Akt oskarżenia 
wciąga bowiem nietylko Korfante- 
go, wciąga nawet Narodową De- 
mokrację. 

PROK. RAUZE: — Chadecja by 
ła reprezentowana na kongresie, 
przemawiano tam. 

ADW. SZUREJ: — Czy gdybym 
ja, przyjechał do Krakowa i gdy- 
bym zaczął przemawiać imieniem 
Narodowej Demokracji, czy zaan- 
gażowałoby to Narodową Demo- 
krację?  Korfanty jest wodzem 
Crzecijańskiej Demokracji na 
Górnym Śląsku, stwierdził, że do 
Centrolewu nie należy, jeżeli ktoś 
przemawiał, to działo się to nie z 
łego rozkazu. Sądzę więc, że sztu- 
ezne wciąganie go w tę Sprawę 
fest zupełnie nie na miejscu, 


Decyzja sądu 


Sąd okręgowy po naradzie ogło- 
sil decyzję, której mocą postano- 
wił zbadać wszystkich wezwanych 
na dziś świadków z tem jednak za- 
strzeżeniem, że badanie będzie o- 
graniczone tyłko do ustalenia 
związku między działalnością 
stronnictw śląskich a  Centrole- 
wem 


Świadek Chomrański 


Przy pulpicie dla świadków, ja- 
ko pierwszy Świadek staje nad- 
komisarz Chomrański z Katowic, 


stacje odbywały się w związku z 
aresztowaniem Korłantego? 

— Nie, Korfanty był aresztowa- 
ny 26 września, 

Przewodn.: — Czy był jaki u- 
dział Śląska w kongresie krakow- 
skim? 

Św.: — Na podstawie mekdun- 
ków mogę oświadczyć, że ze Ślą- 


ska wyruszyło 14 samochodów cię: 


żarowych z członkami organizacji 
śląskich do Krakowa. 

Prok. Ranze: Co pan może po- 
wiedzieć o okólniku Nr. 5? 

— W okólniku tym Ch. D. za- 


wiadamiała, że obejmuje kierowni- 


ubrany po cywilnemu, w czarnym |ctwo akcji przeciwrządowej, jako 
garniturze, w klapie odznaka zw, [najliczniejsze stronnictwo na Šią- 


oficerów rezerwy. sku. 
PRZEWODNICZĄCY: —  Czy| Przewodn.: — Na czem mani- 
zna pan kogo z pośród oskarżo-ifestacja polegała? 


nych? 

Świadek kieruje wzrok na ławę 
oskarżonych i odpowiada: 

— Osobiście nikogo nie znam. 
Poznaję tylko p. Liebermana. Zna- 
jomość datuje się jeszcze od 1926 
roku, gdy p. Lieberman występo- 
wał w Katowicach jako obrońca 
w sądzie, a ja byłem Świadkiem. 

Przewodn.: — A o działalności 
Cenrolewu co pan wie? 

— Nie mam żadnych wiadomości 
o tem. Znam Sprawę jedynie z 
ezienników, zresztą  Centrolewu 
na Górnym Śląsku nie było. Dopie- 
ro manifestacja 14 września, jaką 
urządzono na Śląsku, zbiegła Się z 
akcją Centrolewu. 


Przewodn.: — A jaki cel,miała 
manifestacja? 
Św.; — Demonstracyjny prze- 


ciwko zarządzeniom władz pań- 
stwowych i aresztowaniu posłów, 
rzucała przytem hasło strejku ge- 


neralnego. 

Przewodn.: — Kiedy była za- 
mierzona i ogłoszona manifesta- 
cja? 


— Zdaje się, że z końcem sier- 
pnia. 

Przewodn.: — 
te ulotkę? 

Św.: — Tak jest, zdaje mi 
że mam ją przy sobie. 

Wybiera z notatek jakąś kart- 
kę, mrucząc: „mam tu trzy rodza- 
je”, podchodzi do stołu sędziow- 
skiego, podaje taką ulotkę proku- 
ratorowi. 

Adw. Szuriej protestuje prze- 
ciwko temu, mówiąc, iż jest to nie- 
proceduralne, by świadek dawał 
wprost jakieś dokumenty proku- 


Czy czyta pan 


się, 


ratorowi, dokumenty, które nie 
przeszły przez sąd. 
Przewodn.: — Czy owe manife- 


— Było to zebranie, na którem 
wygłoszono szereg przemówień. 

— Jaki był sens przemówień? 

— Krytyka rządu — który czy- 
niono odpowiedzialnym za kryzys 
gospodarczy. 

Przewodn.: — Czy nawoływano 
do obalenia przemocą rządu? 

— Do czynnego  przeciwstawie- 
nia się. 

Sędzia Rykaczewski: — Czy 
manifestacji brali udział członko- 
wie PPS i na czem ten udział po- 
legał? 

— Zapowiedziano, że mają się 
zebrać straże porządkowe poszcze- 
gólnych stronnictw i między inne- 
mi zauważyłem straż PPS., którą 
odróżniłem po czerwonych opa- 
skach, Według moich  przypusz- 
czeń, była to milicja z Zagłębia Dą 
browskiego, której przyjazd zapo- 
wiadano i która przyjechała. 

Prok. Rauze: — Ja tu mam ten 
ckólnik, który mi pan podał... 

Przewodn.: Zaraz, zaraz, 
myśmy go jeszcze nie widzieli, 

Prok. Rauze: — Ja chcę zada- 
wać pytania na podstawie tego 
okólnika, 

Przewodn.: — To może pan pro- 
kurator postawi wniosek o  załą- 
czenie ulotki do akt. 

Po takiej uwadze przewodniczą 
cego prokurator składa ulotkę 
przed sędziami. - Przewodniczący 
głośno odczytuje z niej wyjątki. 

Poniieędzy prokuratorem a ©- 
brońcami, niewstającymi ze swych 
miejsc, toczą się półgłosem rozmio 
wy. padają uwagi. 

Adw. Szurlej prosi o niezałącza- 
nie tej ulotki. 

Prok. Rauze: — Przecież ulotka 
mówi o NPR., a stronnictwo to jest 
częścią składową Centrolewu. 


Dlaczego Popiela niema 
wśród oskarżonych? 


Adw. Szurlej: — Na pytanie p. 
prokuratora czy odszwa nr. 5 jest 
panu znana, Świadek podał sądo- 
wi ulotkę, jako ulotkę  Chadecji. 
Tymczasem okazuje się, że jest to 
ulotka NPR-u. Nikt tu nie siedzi 
z NPR-u na ławie oskarżonych. 

Prok. Rauze: — Z pośród NPR. 
oskarżony był Karol Popiel, któ- 
rego sprawę wyłączono, żeby... 

Głos jednego z obrońców: 

— Żeby nigdy nie został oskar- 
żony o Spisek na rząd. 

Adw. Landau: — Ja właśnie 
chciałem zabrać głos w kwestji Ka 
rola Popiela. Dlaczego wytoczono 
Karolowi Popielowi sprawę katną, 
to my wyjaśnimy w toku rozpra- 
wy, ale dlaczego Popiel został z 
tej sprawy wydzielony, to jest dla 


nas tajemnicą, której wytłuma- 
czyć nie umiemy. 
Prok, Rauze: — W tej materji 


jest postawiony wniosek sędziego 
śledczego o wyłączenie sprawy 
Popiela. 

Adw, Landau: — Ale dlaczego? 

Inni obrońcy rzucają oderwane 
wyrazy. 

P. Pragier (z ławy  oskarżo- 
nych) — Wyłączono sprawę Popie- 
la bez wniosku prokuratora? 

Prok. Rauze: — Dyskusji o tem 
prowadzić nie bedziemy. 

Przewodn.: — Ulotkę podaną 
przez świadka sąd przyjmuje do 
akt sprawy. 


Gzy światek 
iest kompetentny? 


Świadek zeznaje dalej. 

Prok. Rauze: — A jakie było 
uzbrojenie? 

— 14 września mieli grube la- 
ski, o broni palnej nie wiem, 


ORZODUJĄ 


CE SRODA 


PASTA 
ELIKSIR 
MYDEŁKO 


Adw. Nowodworski: — Czy na- 
woływano do czystości wyborów? 

Św.: — To jest nieistotne. 

Adw. Nowodworski prosi o za- 
protokułewanie. 

Adw. Nowodworski: — A statut 
Górnego Śląska pan zna. Czy pan 
wie, że urzędnicy powinni być ślą 
zakami. A pan jest rodowity ślą- 
zak? 

Okazuje się, że ani świadek, ani 
szef wydziału politycznego, Rycz- 
kowski — nie są Ślązakami. 

Następnie na pytania Nowo- 
dworskiego, kto ma większość w 
sejmie śląskim, świadek przez dłuż 
szy czas twierdzi, że nie jest kom- 


petentny do dania na to odpo- 
wiedzi. 
Adwokat Nowodworski prosi 


świadka o rozdwojenie osobowości 
urzędowej i prywatnej, kto jest 
marszałkiem sejmu Śląskiego? 

Dowiadujemy się od świadka, 
że marszałkiem jest poseł Wolny, 
a że większość jest prorządowa. 

Adwokat Nowodworski prosi o 
zaprotokułowanie oświadczenia: 
„że większość jest prorządowa”, W 
dalszym ciągu adw. Nowodworski 
zapytuje, czy 14 września miały 
miejsce czyny gwałtowne. Okazuje 
się, że nie. 

Adw. Szurlej; — Czy Ch-D. Kor- 
fantego należała do Centrolewu? 

Świadek zaczyna plątać. Znowu 
mówi o tem, co wie urzędowo, a 
co wie prywatnie. Wreszcie stwier 
dza nieurzędowo, że Ch.-D. przyłą 
czyła się do akcji Centrolewu. 

Adw. Szurlej: — Kto z Centrole 
wu akcją jego ma Slasku kiero 
wał? 

Św.: — Nie jestem kompetentny, 
nie wiem, 

— Kompetentny to pan jest, ale 
czy naprawdę pan nie wie? Z ko- 
go składa się w takim razie bojów 
ka? Czy bojówka Piasta tam była? 

— Nie, nie była. 


— Kto ma nadzór nad działalno- 
ścią stronnictw politycznych? 

— Nad działalnością stronnictw 
legalnych ma nadzór starostwo. 

— A nad działalnością nielegal- 
nych? 

— To należy do urzędu śledcze 
go. To znaczy do mej kompetencji. 

— A kto dszyduje, co jest le 
galne, a co nielegalne? 

— Kodeks karny. 

Adw. Szurlej: — Sam kodeks to 
jeszcze nie, bo trzeba go Czytać. 

— Od kogo pan otrzymał infot- 
macje o działalności stronnictw 
uielegalnych? 

— Od swych podwładnych. 

— A czy nie zdarzało się, że oni 
się mylili, że trzeba było ich popra- 
wiać? 

— Tak, czasami się mylili i ja, 
jako władza deugiej instancji, to 
rozstrzygaiem ostatecznie, 

Adw. Szuriej: — My wiemy, że 
pan Się nie myli, ale ont mogli się 
pomylić. 

Adw. Nowodworski: — Czy ze- 
brania 14 września były  zgioszo- 
ne? 

— Nie wiem. 

— A czy byty zabrozione? 

— Nie, nie były zabronione. 

— Czy byli na nich przedstawi- 
ciele władzy? 

— Byli. 


Go zeznaje 
nadkomisarz Krupa 


Z kolei sąd przystąpili do prse- 
słuchania nadkomisarza policji » 
Drohobycza, Jana Kruwsę. Ścriade". 
Krupa posiadał informacie w 2e 
braniu, jakie się odbylo w Stryjw 
przyczem na konferencję tę Przy 
był pos. Barlicki. Miał on tam Po 
DAGNY ZZ to ó0 ZEK 


(Dalszy ciąg na stro 
nicy 4-ej) 
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NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU 


wybrany został w nasłroju zgodnej wspólpracy 
$anacja stosunków w przemyśle wysunięta została na czoło zamierzeńnowychwładz 


W dniu wczorajszym w lo- 
kalu związku przemysłu wió- 
kienniczego w państwie pol- 
skiem odbyło się walne zgroma 
dzenie członków w sprawie wy 
boru nowych władz związku, 
Obradom przewodniczył p. Ed- 
ward Heyman. 

Przed przeprowadzeniem wy 
borów zabrał głos p. Stefan Rar 
eiński, który imieniem zarządu 
i komisji pięciu podkreślił za- 
sługi położone dla związku 1 
eałego przemysłu włókiennicze 
go przez ustępującego prezesa 
dotychczasowego zarządu dr 
Alfreda Biedermana oraz wiee 
prezesów pp. Maksa Kernbau- 
ma t Maurycego Poznańskiego 
którzy ze względu na stan zdro 


wia nie są w stanie poświęcić 
się nadal pracom dla związku. 
Biorąc pod uwagę w jak trn- 
dnych warunkach usłępująey 
członkowie prezydjum musieli 
pracować, wychodząc Zwycię- 
sko z walk, jakie musieli prowa 
dzić — p. Stefan Barciński imir 
niem zarządu i komisji 5-ciu za 
proponował, kończąc swe prze- 
mówienie, wyrażenie członkom 
prezydjum gorącego podzięko- 
wania oraz wybrania ich na 
honorowych członków związ- 
ku. Propozycja ta została pr7"z 
wszystkich zebranych jedno 


jmyślnie przyjęta hucznemi o- 


klaskami. W ten sposób pp. dr 
Alfred Biederman, Maks Kern- 
haum i Maurycy Poznański wy 


brani zostali honorowymi człon 
kami związku. 

Następnie przystąpiono do 
głosowania. Wybrani  zosłali 
wszyscy ci kandydaci, którzy u 
staleni zostali na podstawie no 
rozumienia zarządu z komisją 
5-cin, a mianowicie pp. Stefan 
Barciński, dr. Józef Berliner: 
blau, dr. Juljusz Bornet, Karol 
Buhle, Karol Eisert, Naum Ej- 
tingon, Karol Ender, Gustaw 
Geyer, Leon de Hagen, Aleksan 
der Heyman, dr. Leon Hirsz- 
berg, Karol Hoffrichter, Włady 
sław Landsberg, Kazitnierz Mar 
koń, Stefan Osser, Kazimierz 
Poznański, Karol Wilhefm 
Scheibler, Wilhelm Schón. 

Zaznaczyć należy, że zgroma- 


dzenie odbyło się w atmosferze 
nadzwyczajnej zgody i jedno- 
myślności. Wszyscy zebrani do 
szli do przekonania, że jedynie 
wystąpienie solidarne spowodo- 
wać może owocną działalność 1 
przyczynić się do nzdrowienia 
syłuaeji. W wyczerpującej dy- 
skusji omówiono następnie głó- 
wne wytyczne dla przyszłej 
działalności nowego zarządu. 
Wytyczne te dadzą się ująć w 
następujące punkty: 

1) wobec niemożności dal- 
szej pracy w warunkach obec- 
nych zarząd starać się winien o 
podjęcie akcji w kierunku u- 
zdrowienia rynku w  porozu- 
mieniu z innemi związkami 
przemysłowemi; 


2) zarząd winien w dalszym 
riagu energicznie pracować nad 
przysnieszeniem miany usta- 
wy o zapobieganiu upadłości; 

3) zarząd winien jaknajszyh- 
ciej rozpatrzyć i ustosunkować 
się do monopolu importu su- 
rowców włókienniczych baweł- 
ny i wełny; 

4) zarząd winien zrewidować 
przestarzały statut związku i 
dostosować go do warunków o- 
becnych; 

5) zarząd winien w jaknaj- 
szybszysn czasie zaopinjować 
projekt ustawy o 7ryczałtowa- 
niu podatku obrotowego, a opl 
nje swcią zreferować na pgól- 
nem zebraniu, które specjalnie 
w tym celu będzie zwołane. 


Ś [= a EB E] zB 
wiadkowie nic nie wiedzą »....... 


wiedzieć, że obecnie drogi do ugo- 
dy z rządem już niema i że trze- 
ba przygotowywać się da szerszej 
akcji. PPS miała wzbudzać nastro 
je przeciwrządowe wśród robotni- 
ków i ulicy i przygotowywać z po- 
śród milicji i TUR-u oddziały do 
czynnych wystąpień. Dalej mówił, 
że stronnictwa chłopskie miały or- 
ganizować młodzież wiejską i na- 
wiązać kontakt z synami chłopski- 
mi, będącymi w wojsku. Termin 
wystąpień miał być wyznaczony 


przez Warszawę, jak również i 
broń dostarczona we właściwym 
czasie. 

Prok. Grabowski; Czy pan jest 


w możności wymienić osobę, która 
udzielała panu tych informacji? 

— Nie jestem w możności. 

— A czy osoba ta brała 
średni udział w zebraniu? 

— Nie, ale wie od osoby, która 
tam była. 

Adw. Berenson: — A więc z trze 
cich rąk ma pan te informacje? 

— Tak. 

— Może pan mi wymieni osoby, 
które były na tem zebraniu w 
Stryju? 

— Było 6 osób: Barlicki, Ha- 
luch, Bocian, red. Skalak ze Lwo- 
wa, inż. Markowski ze Lwowa i 
Ożga ze Stryja. 

.— Czy pan nie może powiedzieć, 
kto panu z tych 6 osób udzielił 
informacji? 

— Nie, nie mogę. 

— A skąd pan wie, o tej kon- 
terencji w Stryju, kiedy pan urzę- 
duje w Drohobczu? 

— Bo miałem konferencję 
Stryju z Haluchem i Bocianem. 

Adw. Berenson: -— Dziękuję pa- 
nu, o to nam tylko chodziło. 


Zeznania 
p. Ryczkowskiego 


Z kolei zeznaje naczelnik bez 
pieczeństwa w Katowicach p. 
Ryczkowski. 

Przewodn.: — (o pau wie o 
Centrolewie? 

Świadek odpowiada, że stron 
nictwa śląskie rozpoczęły akcję 
propagandy za wzięciem udzia 
łu w kongresie, jednak nie 
wszystkie. Chadecja śląska, nie 
zależna od centralnej organiza- 
cji, nie podpisała odezwy, Po 
kongresie sytuacja zmieniła się 
znacznie, 


bezpo- 


w 


Chadecja na Śląsku 


W sierpniu podjęte uchwałę 
o zwołaniu wiecu w dniu 14-go 
września w Katowicach dla 
Śląska Górnego i Białej 
Bielsku dla Śląska Cieszyńskie- 


go. 

Chadecja śląska zaznaczyła, 
że ta inicjatywa zeszła się z ak- 
cją Centrolewu, przyczem Cha- 
decja podnosiła, że musi wziąć 
kierownictwo w swe ręce, bo- 
wiem liczebnie na Śląsku om4 
jest największa i stale konse- 
kwentnie od przewrotu majowe 
go stoi w zdecydowanej opozy- 
cji do rządów marsz. Piłsud- 
skiego. 

Przew.: — Czy świadek miał 
informacje, jakie przmówienia 
wygłaszano na wiecach? 

— Bardzo ostre. Mówiono o 
akcji strejkowej, zaznaczając, 
że nie należy zofać się przed 
niczem, byle zmusić rząd dol u- 
stąpienia. 

— Czy mówiono o usunięciu 
rządu przemocą? 

— O tem informacji nie do- 
stałem. 


Prok. Rauze: — A w jakim 
celu miał być ogłoszony ten 
strejk? 


— Na podstawie odezw mogę 
powiedzieć, że był to strejk pro 
testacyjny przeciwko dyktatu- 
rze. 

=~ Więc pan mówi, że strejk 
generalny nie jest próbą obale- 
nia rządu przemocą? 

Adw. Nowodworski: —- Nie 
rządu, tylko dyktatury! 

Prok. Rauze: — Zgoda, dyk- 
tatury. A czy nię utożsamiono 
dyktatury i sanacji z rządem? 

= Tak. 


Nie pamięfa 


— Czy pan miał okólnik Cen 
trolewu? Kto miał zorganize- 
wać marsz na Katowice? 

Świadek nie może sobie przy 
pomnieć. 

— NPR. — nieprawdaż? 


Świadek: — Nie przypomi- 
nam sobie. 
Świadek mówi następnie o 


straży, zorganizowanej do 0- 
chrony wieców, do której wcho 
dzili członkowie Narodowego 
Związku Powsłańców. 


Skąd informacje 


Adw. Nowodworski: — Czy 
wiec 14 września w Katowi- 


NĄ Z A 


cach był zgłoszony u władz? 

— Tak. 

— A czy był na nim delegat 
władz? 

— Nie, bo się nie dostał. Tam 
był taki tłok. 

— A skąd te wiadomości 
wiecu? 

— Od dyrektora policji. 

— A czy on sam tam był? 

— Nie. 

— Więc to znów informacie 
z trzeciej ręki? 

— Tak. 

— No dobrze, ale od kogo? 

— Od iankcjonarjuszów pó 
licji, którzy tam byli. 

— Czy tam były jakieś awan 
tury, może gwałt na policji? 

— O, było takie wzburzenie, 
że tylko nieludzkiemi siłami po 
licjanci dali sobie radę. 

— A jak oni się burzyli. tak 
między sobą? 

— Nie, tam opok odbywał 
się walny zjazd związku -po- 
wstańców śląskich i wynikły 
awantury. 

Adw. Nowodworski: — Aha, 
do tego, gdzie p. wojewoda Gra 
żyński jest przewodniczącym? 

-— Honorowym przewodni- 
<zącym, panie obrońca — obu- 
rza się świadek. 

—- Czy Korfanty jeździł na 
konżres do Krakowa? 

— Miałem informacje, że wy 
jeżdżał i że był nawet legitymo 
wany na drodze, 

— A czy pan wie, że on jež- 
dził nie do Krakowa, tylko na 
kongres eucharystyczny do Po- 
znania? 

—. Tego nie sprawdzałem. 


500marekniemieckich 


Następnie staje przed, sądem 
świadek Marcin Łachecki, sė- 
kretarz związku zawodowego 
roboiników przemysłu drzewne 
go 


o 


-— Czy świadek należy do 
P. P. S.? — zapytuje przewodni 
czący. 

— Tak. 

— Czy świadkowi wiadomo 
o otrzymaniu 500 marek nie- 
mieckich przez związek drzew 
ny od międzynarodówki? 

— W grudniu ubiegłego ro- 
ku otrzymałem 500 marek nie- 
mieckich od międzynarodowe- 
go związku drzewnego? 

— Na skutek czego? 
— Na skutek wysłanego spra 


wozdania i na skutek prośby, 
żeby anulowali nam wkładki 
członkowskie do związku za 
rok 1927, 28 i 29. 


D międzynarońówce 
ürzewnej 


Adw. Sterling: — Czy mię- 

dzynarodówka drzewna sklada 

się tylko z niemców? 

— Skądże znowu, składa się 

z delegatów wszystkich krajów. 

Świadek ustala następnie, że 
statucie międzynarodówki 

jest punkt, iż musi przyjść z 

pomocą związkom, które do 

niej należą, w razie ciężkiej sy- 

tuacji i bezrobocia. 

— Czy były wypadki, że wy 

płacano w innych krajach ġa- 

kie zapomogi? 

— Naturalnie. 

Czy  międzynarodówka 

drzewna uznana jest przez ligę 

narodów? 

taa tak. 

s~ Gzy rząd polski uznał ten 

międzynarodowy związek roþn 

tników drzewnych? 

i— Tak. 


w 


Teżhy chciał wiedzieć 


Adw. Rudziński; — Czy o 
skarżeni, siedzący tu na ławie, 
należą do związku drzewnego? 
— Nie. 

— Więc co te 500 marek nie 
mieckich mają za związek z tą 
sprawą? 

— Ja też byłbym ciekaw wit 
dzieć. 


Świadek nie niz wie 


Św. Grzesiak, komendant po 
sterunku w Przeworsku, nie no 
wego powiedzieć nie potraf:, 
wie tylko, że niejaki Pytlak by? 
na zebraniu Piasia za zaproszt 
niami, gdzie mówiono, że 5ejm 
jest ograniczony w swej wli- 
ZY. 

Prok. Rauze: — A so kary 
godnego mówiono? 


Adw. Berenson (z  uśmpóe 
chem): — Mówił przecież, Że 
sejm jest ograriezony. 

Prok.: -= Więc pan nic nie 
wie? 

— Nie obciążającego, panie 
prokuratorze. 

Prok. Rauzs, uśmiechają: 


się: — Jak to, 
proces historyczr 7, 
tie wie? 


tu się odbywa 


a paa vic|chodziło o droge 


Świadek: — No, mówili, że 
sim jest najwieksza władzą. 


Prok. Rauze: — Ach nie fo. 


Starcie z proku- 
ratorem 


Adw. Landau: : -- Proszę a za 
protokułowanie słów p. proku- 
ratora, że „odbywą się proces 
historyczny, a pan nic nie wie“ 
Nareszcie p. prokuratog zgadza 
się z tem, co mówi od początku 
cała Jawa obrończa, która jest 
zdania, że wszyscy ci świadko- 
wie oskarżenia, którzy tu inż 
byli, nic wogóle nie wiedzą. 

Prok. Rauze, zrywając się z 
miejsca: — I to oświadczenie 
adwokata Landau, które pe- 
wnie mówi też i oświadkach 
odwodowych. proszę zaprotaku 
łować. 

Adw tandau: — Tu jeszcze 
żaden ze świadków odworto- 
wych nie zeznawał. 

Przewodniczący: Pano- 
wie, przecież tak nie można, ba 
schodzimy na tory komedjowe. 
Ponieważ świadek Grzesiak nie 
może sobie nie przypomnięć, 
sąd zwalnia go. 


Następny św. Pytlak mówił 
lwowskim akcentem, bardzo 
spokojnie i pewnie: 

— Było takie zebranie za za- 
proszeniami. Tam był Witos i 
pos. Gruszka. Mnie nie wpu. 
Ścili, to ja usiadłem sobie w 
przyległej ubikacji i przez cien 
kie drewniane drzwiczki słucha- 
łem. To Witos wołał, żeby się 
jednoczyć, żeby stworzyć wiel- 
kie jedno ludowe stronnictwo ł 
że nie wolno robić rewoluch: 
Notowałem ja sobie, bo byłem 
kierownikiem społecznym na 
powiat, a że, jak mówię, nie 
wpuścili, więc ja notowałem w 
tej ubikacji. 

Przewodn.: — A co było pod 
burzającego? 

$w.: — To rzecz bardzo 
względna, mogło i podburzać, 
gdy mówili, że zagranica nie 
chce dać pieniędzy, bo nie ma- 
ja do nas zaufania 


Przewodn.: — A nie było mo 
wy, że należy gwałtem usunąć 
rząd? i 

Sw.: — No.. gwałtem, te nie, 


parlamen- 
i tama 


Nr, 311 


Krawiec z rachunkiem 


— Jak panienka może  twier- 
dzić, że pana Wypsztyckiego nie- 
ma w domu? Widziałem go prze- 
cież przy oknie! 

— Być może! Ale on pana rów- 
nież widział. 


_Nadómi bież 


Powtórne ostrzeżenie 
starostwa grodzkiego 


Doszło do wiadomości staro- 
stwa grodzkiego łódzkiego, iż w 
dalszym ciągu grasują różnego 
rodzaju kwestarze, którzy zbie 
rają po aomach prywatnych, w 
lokalach handlowych oraz na 
ulicach miasta ofiary rzekomo 
na cele różnych instytucji do- 


broczynnych, — filaatropijnych. 
społecznych i na rzecz bezro- 
botnych. 

Starostwo grodzkie tw Taz 


drugi ostrzega ludność m- Ło- 
dzi przed tego rodzaju oszusta- 
mi i prosi tut. społeczeństwa 
by w każdym wypadku zwra- 
cano się doodnośnych kwesta- 
rzy, czy posiadają zezwolenie 
władz administracji ogólnej o- 
raz legitymacje z fotografją, 
wydane przez poszczególne in- 
stytucje, poświadczone przez 
starostwo grodzkie. 

Osoby, legitymujące się ln: 
nymi dokumentami, należy bez 
względnie wskazywać padicji: 


Spis poborowych 
rocznika 1911 


/ Dziś, w piątek, dnia 13-go li- 
stopada r. b. do spisu poboro- 
wych w lokalu biura wojskowe 
go (ul. Zawadzka 11) w godzi- 
nach od 8 do 15 powinni się 
zgłosić mężczyźni, urodzeni w 
1911 roku, zamieszkali na tere- 
nie: V-go komisarjatu policji, 
których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: Z, Ż i zamieszkali 
na terenie XIV komisarjatu, 
których nazwiska rozpoczyna ją 
się od liter: L, Ł, M, N, O, P. 


Nogne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 57); W. Groszkowskiego (11 
listopada 15); Suke. S. Gorfeina 
(Piłsudskiego 54); S. Bartoszew- 
skiego (Piotrkowska. 164); R. Rem- 
bielińskiego (Andrzeja 26); A. Szy- 
mańskiego (Przędzalniana 75). 
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W numerze 260 „Monitora Pol- 
skiego” z dnia 10 listopada rb. 
ukazała się lista odznaczonych z 
okazji święta rocznicy uzyskania 
niepodległości, 

M. in. odznaczeni zostali nastę- 
pujący łodzianie: 


KRZYŻEM KOMANDORSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI: 
kurator okręgu szkolnego łódz- 
kiego, p. Jerzy Gadomski. 

KRZYŻEM OFICERSKIM OR- 
DERU ODxODZENIA POLSKI: 
inż, Frdhciszek Szczygieł, dyrek- 
tor robót publicznych  wojewódz- 
twa łódzkiego, Aleksander = Bro- 
nisław Zaleski, dyrektor miejskie- 
go seminarjum nauczycielskiego. 

Złotym krzyżem zasługi: Ale- 
ksander Tymieniecki, naczelnik 
wydziały administracyjnego w 1- 
rzędzie wojewódzkim, Włodzimierz 
Babiński, sędzia sądu okręgowego, 
Henryk Barciński, wiceprezes izby 
przemysłowo - handlowej, Robert 
Geyer, prezes izby przemysłowo- 
handlowej, Henryk Grohmann, wi- 
ceprezes „Lewiatana”, Maks Kern- 
baum, wiceprezes związku przemy 
słu włókienniczego, Maurycy Po- 
znański, wiceprezes związku ' prze- 
mysłu włókienniczego, b. p. dr. 
Józef Sachs, b. prezes stowarzysze 
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Krzyże dla łodzian 


Lista. odznaczonych w dniu -święta niepodległości 


nia kupców, Heleną Kijeńska - 
Dobkiewiczowa, dyrektorka kon- 
serwatorjum muzycznego w Łodzi, 
Zotja Tatrzańska, przełożona pań- 
stwowej szkoły przemysłowo- 
handlowej w Łodzi. Julja Zbijew- 
ska, nauczycielka państwowej 
szkoły przemysłowej w Łodzi, Te- 
ofil Nowojowski, naczelnik wydzia 
fu w izbie skarbowej w Łodzi, dr. 
Tadeusz Mogilnicki, -naczelny le- 
karz. szpitala Anny Marji, Zygmunt 
Fiedler, wiceprezes izby przemy- 
slowo-handlowej, Wacław Lutom- 
ski, naczelnik wydziału þezpie- 
czeństwa w województwie  łódz- 
kiem, Władysław Wagner, prezes 
„Restńrsy Rzemieślniczej” w Łodzi, 
Franciszek. Szwankowski, b. pre- 
zes „Resursy Rzemieślniczej” w 


IM. STARKER 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych I włosów 


$ródmiejska 12 
(dawn. €eglelniana 25) 
Telsfon 126-87. 
od godz. 9—1 i od 4—8. W nie- 
dziele i święta od 10—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Tomaszów 


ROZDAWNICTWO KAR- 
TOFLI. 


Od dziś rozpoczyna się roz- 
dawnictwo kartofli dla najhied 


Łodzi, Eugenjusz Łopuszański, ko- | niejszych. Na jedną osobę przy 


misarz Kasy chorych w Łodzi, | znano ćwierć korca. 


Zygmunt Lorenc, nauczyciel - gi- 
mnazjum miejskiego im. J. Piłsud- 
skiego w Łodzi, inż. Rudolf Sun- 
derlach, radca okręgowej dyrekcji 
robót publicznych w Łodzi. 


Najhied- 
niejsi powinni w celach reje- 
stracyjnych zwrócić się do „cie 
kunów społecznych swego re- 
wiru. O ile reflektanl poda myl 
ne informacje o swym stanie 


Srebrnym krzyżem zasługi: Wło- | niezamożności, grozi mu pozha : 


dzimierz Graliński, 


działu magistratu m. Łodzi, 
weryn Malinowski, asesor izby 
skarbowej w Łodzi, Marjan Wa- 


dowski, kierownik urzędu skarbo- 
wego, irena Augustyniakowa, u- 
rzędniczka samorządu powiatowe- 
go, Bronisław  Podrygalski, kie- 
rownik apteki kasy chorych w Ło- 
dzi, Jan Bilski, kierownik szkoły 
powszechnej w Łodzi, Witold Ray- 
ski, b, dyrektor okręgowego związ 
ku kas chorych w Łodzi. 


Nadto krzyżem oficerskim orde- 
ru Odrodzenia Polski odznaczony 
został inż. Zygmunt Szostak, na- 
czelnik wydziału rolnictwa urzędu 
wojewódzkiego w Łodzi. 


Krzyżami niepodległości odzna- 
czeni zostali: Marjan Andrzejak, 
burmistrz m. Aleksandrowa, Tade- 
usz Fornalski, Plackowski Henryk- 
Marjan, oraz dr. Ludwik Gundlach 
Wielu łodzian otrzymało nadto 
bronzowe krzyże niepodiegłości, 


250.900 zł. dodatkowego kredytu 


uzyskał wydział zdrowośćności publicznej 


Na wczorajszem posiedzeniu 
magistratu łódzkiego przewa- 
dniczący wydziału zdrowołno 
ści publicznej ławnik dr. Mar- 
golis przedstawił rezultaty dzia 
ialności swego resortu w dzie- 
dzinie lecznictwa umysłowo - 


chorych, najuboższej dziatwy, 
əraz położnic. 

Dr. Margolis wskazał magi- 
stratowi aa wzrastające wydał 
ki miejskie we wspomnianych 
działach, podkreślając, że są 
one koniecznością, gdyż lwia 


Niechaj kto inny biadoli, że urodzaje nie 


dopisały, zastojem w h 
obniżkę pensji narzeka 
jutro nie potrzebujemy 

Trzymamy mocno 


andlu się trapi, lub na 
— my, uśmiechnięci, o 
się troszczyć. 

w garści kwit niezawo- 


dny na dostatek, dobrobyt i bogactwo — bilet 


Loterji Państwowej. 


10898 


Karambol dwu taksówek 


przy zbiegu ulicy Mo 


W dniu wczorajszym przy zbie- 
gu ulic Moniuszki i Piotrkowskiej 
miało miejsce zderzenie dwuch 
samochodów. 


Mianowicie z ulicy Moniuszki 
wyjeżdżała na ul. Piotrkowską w 
kierunku Placu Wolności taksów- 
ka nr. 1199, prowadzona przez 
szofera Brzezińskiego Stefana, za- 
mieszkałego w Stokach. 


W momencie gdy taksówka 
znalazła Się na tlicy Piotrkowskiej 
od strony Placu Reymonta nadje- 
WRO I "PREY YZA II 


niuszki i Piotrkowskiej 


chał w pełnym pędzie samochód 
prywatny ŁD. 83065, prowadzony 
przez szolera Przyhysza Stefana 
(Marysińska 26). , 

Samochód najechaf na taksów- 
kę z tyłu i zniszczył całkowicie 
nadwozie. Równocześnie samo- 
chód prywatny wskutek zderzenia 
wywrócił się. Na szczęście ofiar 
w ludziach nie było, bowiem obaj 
szoferzy wyszli bez szwanku. Po- 
ciągnięto ich do odpowiedzialno- 
ści karnej. (a) 


część mieszkańców, którzy le- 
czeni są na koszt miasta, nie 
może pokryć nawet w części ka 
sztów kuracji z powodu skraj- 
nego ubóstwa. Koszta leczenia 
uwmysłow6 - chorych wzrosły 
niepomiernie i przyczyniły się 
do powstania przekroczeń bud- 
żetowych. Wydział zdrowotno- 
ści roztoczył opiekę nad wszyst 
kimi umysłowo - chorymi na 
ierenie Łodzi, potrzebującymi 
kuracji, a których rodziny nie 
są w stanie przeprowadzić 1ecze 
nia własnym sumptem. Poza- 
tem wielu wałęsających się cho 
rych magistrat zmuszony był u 
mieścić w szpitalach. W dzi- 
siejszym stanie rzeczy niema w 
Łodzi ani jednego umysłowo - 
chorego, któryby potrzebował 
leczenia szpitalnego, a nie był 
umieszczony w szpitalu, 

Przekroczenia powstały rów- 
nież w wydziale zdrowotności 
publicznej wskutek wzrostu wy 
datków na leczenie chorych 
dzieci w szpitalu Anny Macji, v- 
raz leczenia na koszt samorzą- 
du położnic w zakładach poło- 
żniczych. 

Ogółem „rzekroczenia wyso 
szą 250 tysięcy złotych. Ławnik 
Margolis wystąpił o dodatkowe 
kredyty na pokrycie wspominia 
nego niedoboru. Kredyt ten 
magistrat uchwzłił. (d) 


kierownik od- wienie prawa korzystania z tef 
Se- | Pomocy. 


DOCHÓD Z LOTERII. 


Loterja fantowa na naibied- 
niejszych, którą miała miejsce 
w dn. 7 b m. dała dochód koła 
2.0060 zł. 


KRZYŻ ZASŁUGI. 


| „Krzyż Zasługi“ otrzymał pu 
sterunkowy Jankowski Marjan 
za odwagę, wykazaną w du 
24 marca 1931 r. przy tropieniu 
złodziei, spłoszonych przez nie- 
go w masarni Kozierowękiego: 


ZMIANA PREZESA SĄDU, ` 


Dotychczasowy prezes sądu 
akręgowego w Piotrkowie p. 
Cybulski ustępuje z dn. 1-go 
stycznia 1932 r. Kto będzie jego 
następcą niewiadomo, 


wszyscy 


przyjdą na premjerę re- 
welacyjnego filmu z - 


GARY 


COOPEREM 


i SYLWIĄ. SYDNEY 


p, t 
emocjonująca. treść! Niewi- $ 
dziane pomysły genjalnej 
reżyserji — przebogata wy- 
stawa, artyści MAGNE- 

SEM dla Łodzi 


Jutro w GASINIE 


Z MŁODEGO „WIZO” 


W sobotę, dnia 14 bm. o godz. 8 
popołudniu w lokalu WIZO przy 
ul. Sienkiewicza 26, odbędzie się 
pogadanka o związkach i organiza 
cjach kobiecych. 

Wstęp wolny dla członków i 
wprowadzonych gości. Zapisy 
(członków przyjmuje  sekzetarjat, 
czynny w niedz. 11 — 12 w poł. i 
w środy 7 — 8,30 wlecz. 


Dziś i dni następnych. Wielki film dźwiękowy pd. scenar. Henryka Carty Dramat, który wstrząśnie sumieniem milonów 


Na lawie hańby 


W rolach głównych: Betty Compzon i Eddie Dowling. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. Początek o godz. 4 po poł, 


ON i JEGO SIOSTRA 


(VLASTA BURIAN) 


(ANNY ONDRA) 


cych się zbrodni na 


Emocjonujący film współczesny, rozstrzygający pro 
blem: Czy należy uniewinnić zabójców, dopuszczają- 


te zawiedzionej miłości, 


— Nad program: Dodatek dźwiękowy. — Na pierwszy seans 


— Aparatura dźwiękowa najnowszego modelu „Klangfil 
x EUTZI NA ADAE E pn DI p U ANIELE" I Zur! 


w 
m » 


przybywają 
wkrótce 
do Łodzi. 


zza 


8 
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Zuchwały napad bandycki 


zamaskowami złoczyńcy usiłowali zrabować pieniądze, 
za kióre miał być „kupiony dom 


Mieszkańcy dzielniey, gdzie 
mieści się ulica Sadowa zosta- 
li poruszeni zuchwałym napa- 
dem bandyckim, który miał 
miejsce na wspomnianej ulicy 
nod nr. 19. 

Otóż przy ulicy Sadowci 19 
w podwórzu na pierwszem pię- 
trze zajmuje trzypokojowe mie 
szkanie Roman Durski wraz ze 
swą żoną oraz 10-letnią córecz- 
ką. U państwa Durskich służy 
od niedawna 28-letnia 
MARJANNA DERKACZ, KTÓ- 
RA BYŁA BOHATERKĄ CA- 

ŁEGO ZDARZENIA. 

W dniu wczorajszym w go- 
jainach popoludniowych pań 
stwo Dursey udali się z wizyta 
do krewnych, pozostawiając 
mieszkanie pod pieczą służącej. 
Okoto godziny 6-ej pod wieczór 
Derkaczówna wyszła z mieszka 
nia, eelem wyjęcia z komórki 
poirzebnych przedmiotów, W 
chwili gdy zamierzała otwerzyć 
kluczem kemórkę, 
WYSKOCZYŁO Z POD PAR 
KANU TRZECH ZAMASKOWA 

NYCH OSOBNIKÓW, 
przyczem jeden z nich hłyska- 
wiecznym ruehem  zakneblował 


jej usta,  poczem bandyci 
zanieśli służącą na korytarz 
pierwszego piętra oficyny, 


gdzie zamieszkują państwo Dur 
scy, związali ją i pozostawili w 
sieni przy schodach. Po unie- 
szkodliwieniu Derkaczówny; 
wtargnęli oni do otwartego mie 
szkania, Bandyci w pierwszym 
rzędzie stłukli szafkę zegaro- 
wą, gdzie 

SPODZITEWALI SIĘ ZNALEŹĆ 

WIĘKSZĄ SUMĘ PIE- 
NIĘDZY. 

Jednak pomimo skrupulat- 
nych poszukiwań gotówki nie 
znaleźli. 

W mailędzyczasie Derkaczów= 


CASINO | 


Początek seansów o g. 4.30, w Początek seansów 6 g. 4.30, w soboty 

i niedziele poranki od godz. 12 do 

3-ej po cenach najniższych: 75 gr. 
ij zł 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Focz. o g. 4 pp: w soboty, niedzieie i święta o g. 12 pp. 
Passe partout i 
bezwzgl. nieważne aż do odwołania. 


Ceny miejse narmaine. 


Dźwiekewe Koin 


NA 


na, leżąca w korytarzu, Skrępo- 
wana sznurami, cheąe się u- 
wolnić z więzów, poczęła się 
tarzać po podłodze I w ten spo- 
sób dotarła do schodów, A na- 
stępnie przez nieuwagę 
SPADŁA NA PARTER, 

dozitając ogólnych potłuczeń 
ciała. Ale upadek ten miał tę 
dobra stronę, że wypadł jej z 


ust knehel, umożliwiając 
wszezęcie alarmu. 
Podniesiony przez Derka- 


czównę alarm spfoszył bandy- 
tów. Rałowali się oni ueieczką, 
przeskakując przez parkan na 
sąsiednią posesję, gdzie znajdo 
mał się ogród. Stąd udało się im 
zbiec na ulicę i skryć słę w cie 
IE TRE PSZOTET TAF ZEOREZY OAEI 


Frenkiel 


stanie przed sądem 
10 grudnia 


Jak się dowiadujemy, Józef 
Frenkiel, podejrzany o podps 
lenie własnej fabryki, mieszczą 
rej się przy al. Podleśnej 4, w 
dniu 10 grudnia r. b. stanie 
przed sądem okręgowym w Ło 
dzi. Akt oskarżenia został już 
przez urząd prokuratorski ©- 
pracowany i po przyjęciu przez 
sąd, wręczony oskarżonemu. 

Rozvrawie przewodniczy bę- 
dzie wiceprezes Illinicz, obrony 
zaś oskarżonego podjął się adw. 
Biłyk. Sprawa ta wywołała o- 
gromne zainteresowanie wśród 
ogółu przemysłowców łódzkich. 
% pośród których wielu zostanie 
powołanych w  charaktorze 


świadków, bądź to rzeczoznaw- 
(a) 


ców. 


Dr. med. | 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie djatermją i Elekfroferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 
W niedziele od 9—1 


w. 


Dziś poraz ostatni! 


bilety ulgowe 


Poraz pierwszy w Polsce 


CHARLIE CHAPLIŃ 


w szej ostatniej fenomenalnej kreacji 


kszy Dźwiękowy kino-Tealr w Łodzi 


SPLENDID” 


Dziś I dn! następnych! 


mnościach. Ale krzyki nieszczę 
śliwej ofiary usłyszał mieszka- 
jący na parterze 
KSIĄDZ CHATŁAS, 

który natychmiast wybiegł na 
korytarz, by zobaczyć te się 
stało. Wówczas zauważył leżą 
cą na ziemi Derkaeczównę iu- 
ciekających zbrodniarzy. Szyb - 
ko zorjentewał się, że ma tu do 
czynienia z napadem bandyc- 
kim, wezwał ich do zatrzyma- 
nia się i gdy to nie poskutko- 


hotel ROYAL 


WARSZAWA, CHMIELNA 31. 
Telefony od 556-80 do 556-85. 


Woda bieżąca gorąca i zimna, 
Telefony w pokojach, 
Telefon międzymiastowy, 
Ogrzewanie centralne, 
Usługa restauracyjna, 
Winda 
Wanny. 


N, Ceny od 5 zł. 


wało, dobył rewolwer i 
ODDAŁ W KIERUNKU UCIE- 
KAJĄCYCH STRZAŁ. 
Kula jednak chyhiła. Ksiądz u- 
siłował strzelić raz jeszcze, 
lecz rewolwer zaciął się i ban- 

dytom udało się zbiec. 

Nie tracąey ani chwili ksiądz 
uwolnił Deckaczównę z krępu- 
jacych ją więzów i powiadomił 
telefonieznie o napadzie poli- 
cje 

Na miejsce wypadku przy- 


Podatek wojskowy 


Magistrat wkrótce roześle nakazy płatnicze 
Jak się dowiadujemy, na mocy | sta Łodzi, którzy objęci są usta- 


rozporządzenie rady ministrów, 
podatek wojskowy, który został 
znacznie powiększony, e w 
całości wpływał do kasy magistra- 
tu, a nie — jak dotychczas — do 


kas państwowych. 


Zarządzenie to wydane zostało 
z tego względu, że magistrat prze- 
jął cały szereg agend państwo- 
wych Przez co zwiękSzyły Się je 
go wydatki, 


W związku z tem wydział woj- 
skowo-policyjny magistratu m. 
Łodzi rozpoczął już sporządzanie 
wykazów tych mieszkańców mia- 


wą o podatku wojskowym. 

Podatek ten płacić będą męż- 
czyźni, którzy na komisajach Pobo- 
rowych otrzymali kat. C DiEiz 
tego tytułu nie odbyli normalnej 
służby wojskowej. 

Nieco zmniejszony podatek pła- 
cić będą poborowi zaliczeni do nad 
kontygentowych i po roku 25 ży- 
cia automatycznie zoStali przenie- 
sieni do rezerwy. 

W najbliższych dniach magistrat 
rozpocznie rozsyłanie nakazów te- 
go podatku. Wymiar zaś tego Po- 
datku liczony będzie od dnia 1 
stycznia 1930 roku. (p) 
|) 


Areyucieszny film, ilustrujący przygody i perypetje mi- 


e  łosne w czasie wyboru 


lor oi Buster Kcaton'a 


iszeky ZSZGŁA RICE ETEA dodatek APPSkOWy i aktualnośei krajowe: 


towarzyszki życia  genjuszą 


byli przedstawiciele włada 
śledczych z kierownikiem wy- 
działu śledczego Weyerem na 
czele, którzy przystąpili do do: 
ehodzenia wstępnego, 

Jak się okazuje napad ten 
był uplanowany przez bandy- 
tów z góry, bandyci bowiem 
wiedzieli, że państwo 
DURSCY POSIADAJĄ W MIE- 

SZKANIU WIĘKSZĄ SUMĘ 
pieniędzy, za które miała byś 
nabyta nieruchomość w Łodzi. 

Pozatem byli dokładnie e 
tem poinformowani, gdzie pań- 
stwo Durscy przechowują pie- 
niądze, a mianowicie w szafce 
zegarowej. Przeliczyli się jed- 
nak w swych przewidywaniachą 
albowiem państwo Durscy za- 
kupili juź nieruchomość przed 
kilku dniami, gotówki więc w 
mieszkaniu nie posiadali. 

Wobec powyższego władze 
śledeze w pierwszym rzędzie 
ZATRZYMAŁY SŁUŻĄCĄ DER 

KACZÓWNĘ, 

która podczas wstępnego ślede- 
twa plątała się w zeznaniach. 
Władze śledcze sprawdziły kar- 
toteki przestępców i nstaliły, 
że Derkaczówna ma za sobą 
kilka odbytych kar za nienczeń 
we machinacje u swysh poprze 
dnich chlebodaweów. 

Teraz dopiero władze śledcze 
upewniły się w swem podejrze- 
niu, że Derkaczówna mogła 
brać udział w napadzie baudyc 
kim, przyczem dla zmylenia śla 
dów dała się skrępować przez 
bandytów. Władze śledcze upe 
wniają się w swem podejrzeniu 
z tego powodu, że 

NIET INNY NJE MÓGŁ 
WIEDZIEĆ, 
gdzie są przechowywane pienią 
dze i na jaki cel one są prze- 
znaczone, jak tylko właśnie słu 
żąca. 

Podczas przesłuchiwania Der 
kaezówny, nie przyznaje się 
ona do jakiegokolwiek udziału 
w napadzie bandyckim. Nie ba 
czące na powyższe wyjaśnienia, 
DERKACZÓWNA OSADZONA 

ZOSTAŁA W ARESZCIE, 
zaś dochodzenie trwa. (m) 


EDES = 


Dziś i dni następnych! e a czarem, FEC uśmiechem, cudowną piosenką amusza 


nas do homerycznego śmiechu, każe zapomnieć o troskach dnia eodziennego' 


MAURICE CHEVALIER 


„ŚWIATŁA 


Scenarjusz 
Refyserja 
Musyka 


WIELKIEGO MIASTA" 


' Charlie Chaplin 


Dźwiękowy wielki dramat życiowy cały mówiony i śpiewany w języku żydowskim p. t.: 


„WIEGZNI GŁUPCY 


9 niem żyd-ameryk. M. Skolnikiem. Miesięcznik dźwiękowy Paramountu mówiony po polsku orsz aktualności krajowe 
Początek o g. 4 w soboty, niedziele o g. 12 w poł. do 3-ej ceny miejsc75 gr. I 1 zł. 


poraz pierwszy w bieżącym sezonie w Łodzi w swej 
najnowszej kreacji w filmie pod reżyserją Lubicza p.t. 


„WESOŁY PORUCZNIK” 


Początek seansów o g. 4 po poł, 
w sobotę i niedzielę o g. 12-ej. 
Passe-partout i wszelkie bilety 
ulgowe bezwzględnie nieważne 


aż do odwołania. 


z udziałem najsłynniejszych aktorów żyd.-am 4 
rykańskich JUDEL DUBINSKI, 
DYŃSKA, BABY GAUTRY. 
Komedja w języku żydowskim 


BELA Gu- 
Ned program: 
ze słynnym 


Bilety ulgowe ważne 


A ' Ż 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 


Dwa pożary iabryk 


wskutek zata 


Wezoraj z rana około godzi: 
nv 6 nad ranem, gdy fabryka 
Jakóba Kestenberga, mieszczą- 
ca się przy ulicy Nowo - Targa- 
wej 26, była w pełni uruchomio 
na, jeden z robciników zauwa- 
żył, iż z wvdziałn przygotowaw 
czego, mieszczącego się na par- 
terze w podwórzu wvdobywają 
się kłęby dymu. W tej sumei 
chwili zauważona ggień. 

Robotnicy, zatrudnieni, na 
tym oddziale, wszczęli natych 
miast alarm i wybiegli na pod- 
wórze. Wezwano natychmiast 
straż ogniowa. Na miejsce przy: 
byl II oddział, który pizystapił 
do akcji ratunkowej. 

Okazało się, iż wskutck za- 
tarcia się łożyska przy maszy- 
nie zaczęły wydobywać się 
iskry, które zajęły leżące doko- 
ła towary. Z tego też powodu 


rcia się łożysk 


wybuchł pożar. Straż przybyła į 


ną miejsce całą swą energję 
skierowała w kierunku niedo- 
puszczenia przerzucania się pło 
mieni do innych oddziałów, ca 
się też udało. Mimo to straty 
spowodowane pożarem wyno- 
szą przeszło 500 dolarów. (m) 


Drugi pożar miał miejsce w 
fabryce sweatrów Frydmana 
przy ulicy Piłsudskiego 43. 
Tam również wskutek wydoby 
wania się iskier z łożyską mā- 
szyny zajęły się towary na war 
sztacie. Wskutek nagromadzo- 
nego łatwopalnego materjału 
pożar groził zajęciem całej sali 
fabryczatej. 

Na miejsce pożaru wezwano 
Ii II oddziały straży ogniowej, 
które pożar zlokalizowały. Stra 
ty wynoszą około 20.000 złot. 


Brak chleba usuniety 


wskutek interwencji władz administracyjnych 


Brak chleba, jaki dał się w 
dniu onegdajszym odczuć w Fn 
dzi wskutek wstrzymania wy- 
pieku pieczywa przez piekarzy, 
zestał w ciągu dnia wczorajsze 
go zalagodzony. * 

Częściowy sabołaż, Stosowa- 
ny przez piekarzy, a zmierzają 
cy do wywarcia presji na komi 
sję ceńnikową w kierunku za: 
twierdzenia nowego, podwyż- 
szonego cennika, został zała: 
many. i 

Władze skonstatowały, że n*e 
którzy piekarze, u których za- 
strejkowali czeladnicy, sami 
pieką chleb, ale pobierają: zato 
wyższe ceny od konsumentów. 

W związku z tem zwołana zo 
stala w dniu wczorajszym kon 
ferencja piekarzy do urzędu 
wojewódzkiego. Na konferencji 
WIDOK: S TIAN TREVAT EY T OTŁLEREJ TORO 


Gszczędność! 


fb arcie w krótce. 


RET 1 BRUSKI” E "RZY 
„ALPA — RADJO” 

Ostatnio skład firmy „Alfa — 
Radjo” w Łodzi przy ul. Nawrot 1, 
zaopatrzony został w cały szereg 
odbiorników prądowych,  głośni- 
ków magnetycznych i elektro-dy- 
namicznych najnowszej konstruk- 
cji. 

W szczególności ną uwagę zasłu 
gują 4lampowe odbiorniki marki 
„Owin-Radio”, które są rewelacją 
współczesnej radjotechniki i zasłu- 
gują dzięki swej udoskonalonej 
konstrukcji i estetycznemu wyglą- 
dowi na specjalne uznanie. 

Odbiorniki marki „Owin”* wywią 
zują się całkowicie ze swego zada- 
nia, gdyż są zastosowane do odbia 
ru wszystkich stacji europejskich, 
eliminując silną stację raszyńską i 
lokalną. $ 

Powyższe odbionirki są zasilane 
orądem zmiennym z zastosowa- 
niem do różnych napięć. 

Posiadają stopień wysokiej czę- 
stotliwości na lampę  ekranową, 
audion, 2 stopnie niskiej częstotli- 
wości o zasięgu 200 do 2.000 mtr. 
oraz dwa obwody strojenia przy 
pomocy jednej gałki. 

Skala strojeniowa oświetlona, ce 
chowana jest w metrach — według 
długości fali, umożliwiając odbiór 
wszystkich stacji europejskich we- 
dług programu. 


ostrzeżono piekarzy przed 
sztucznem podniesi* niem renni 
ka i podkreślono, że w razie u- 
jawnienia wypadków  pabiera- 
nia wyższych cen za chleb, win 
ni nociągnięci zostaną do odpo 
wiedzialności za uprawianie 
lichwy. 


Konferencja w województwie 
dała pożądany efekt, gdyż pod 
wieczór wszędzie można było 
oirzymać chleb po normalnych 

;, cenach. (d) X 


Zamach samobólczy 


z przeszkodami 


Wczoraj nad ranem w domu nr. 
31 przy ul. Abramowskiego za- 
mieszkały tam bezrobotny 60-letni 
Kazimierz Kaczmarek wyskoczył 
z okna 3 piętra w celu Samobój- 
czym. Padając samobójca zawadził 
ubraniem o rosnące pod oknem 
drzewo, co Znacznie osłabiłę upa- 
dek. Dopiero gdy gałęż załamała 
się, Kaczmarek spadł z nieznacz- 
nej wysokości i złamał tylko nogę. 

Przybyły lekarz pogotowia ra- 
tunkowego nałożył samobójcy opa 
trunek i odwiózł go do szpitala 
św. Józefa. (b) 


WALNE ZEBRANIE HANDLOW- 
CÓW POLSKICH 

W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 
19,30 odbedzie się w lokalu wła- 
snym przy ul. Piotrkowskiej 108 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków związku zawodowego 
handlowców polskich w Łodzi. Na 
porządku dziennym: sytuacja pra- 
cownika w dobie obecnego kryzy- 
su i stan finansowy związku. 


COCTAIL 
O 


Od piątku, 13 b. m. 
WIELKA PREMJERA p. n: 


„LORAZ LEPIEJ" 


z występami Leo Fuksa, Skwierczyńskiej, 
H. Zabijniki, St. Laskowskiego na cze- 
le całego zespołu. 


Tylko kilka dni! 


TEATR MIEJSKI 
Dziś „Spódniczka czy toga”. 
Sobota i niedziela wiecz. śmia- 
ła bojowa sztuka Alsberga i Hesse 
go „Śledztwo”. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, w sobotę i niedzielę wiecz. 
ostatnie powtórzenia rekordowego 
„Hau Hau” z Michałem Zniczem. 

W sobotę i niedzielę o godz. 5 
„Hau Hau”. 

TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 8,15, jutro i poju- 
trze o godz. 4 i 8.15 wiecz. „Wik- 
torja i jej huzar”, 

KONCERT ŁÓDZKIEJ  ORKIE- 
STRY  FILHARMONICZNEJ. 
Niezwykle interesująco zapowia 

da. się najbliższy koncert popołud- 

niowy łódzkiej orkiestry filharmo- 
nicznej, który odbędzie się w sali 
filharmonji w nadchodzącą niedzie- 
lę, dnia 15 b. m. o godz. 3,50 po 
poł. Jako solista wystąpi nasz te- 
nor bohaterski Stanisław Gru- 
szczyński, który wykona z tow. or 
kiestry cały szereg  najulubień- 
szych arji operowych i pieśni. Po- 
zatem orkiestrą _filharmoniczna 
pod dyrekcją znakomitego kapel- 
mistrza Walerjana Berdjajewa wy 
kona suitę Czajkowskiego ;Szezeł- 
kunczik”, Moniuszki, Bajkę”, Wag- 
nera uwert. do op. „Tannhłuser” 

oraz Berlioza „Taniec Sylfów” i 

Rakoczy marsz. 

Ceny biletów pomimo wielkich 
kosztów pozostają  niezmien:one, 
mianowicie: od zł. 1 do zł. 4, któ 
re zawczasu nabywać można w ka 
sie filharmonii. 

DZISIEJSZY KONCERT CHÓRU 

CZESKIEGO. 

Dziś przyjeżdża do Łodzi sław- 
ny chór czeski zrzeszenia przyja- 
ciół sztuki chóralnej, który jest 
obecnie jednym z najlepszych chó- 
rów męskich w Czechosłowacji. 
Krytyka muzyczna w 205 refera- 
tach i 64 czasopismach podkreśliła 
wysoki poziom artystyczny oraz 
pierwszorzędne wykonanie wspo- 
muianego chóru. Jako solista wy- 
stąpi A, Korecki, a dyrygować bę- 
dzie wielee utalentowany kapel- 
mistrz W. Steinman. Chór śpiewa- 
czy, składający się z 50 osób wy- 
kona piękny program, który zapo 
wiada: Hymny państwowe, pieśni 
ludowe oraz cały szereg różnych 
pieśni. Koncert odbędzie się w 
dniu dzisiejszym w sali filharmo- 
nji punktualnie o godz. 8 wiecz. 

KONCERT BAŁAŁAJKOWY. 

Miłośników muzyki czeka niela- 
da uczta, gdyż w nadchodzącą 
niedzielę, dnia 15 b. m. e godz, 
7,30 wiecz. znany zespół bałałaj- 
kowy pod, kier. J. Gorłowa. wystą- 
pi ze swoim świetnym programem 
w Sali polskiej YMCA przy ul. 
Piotrkowskiej 89. 

Zespół grać będzie w oryginal- 
nych kostjumach. Szczegóły w pro 
gramach. 


Przejazd 34. 
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ŁÓDZKI ŻYDOWSKI TEATR 
KAMERALNY (AL. I. MAJA 2.) 
Dziś, w piątek, premjera wielce 

sensącyjnego melodramatu Życio- 

wego p. t. „Ofiary miłości” z p. 

Bertą Zasławska i p. Leonem Getli 

chermanem na czele. Niewątpliwie 

sztuka ta zainteresuje teatralną 

Łódź i ściągnie ją w wielkiej ilo- 

ści do sali teatru kameralnego, 

stając się tem samem rewelacją o- 

becnego sezonu. Na zakończenie 

dany będzie wielki program kon- 
certowy, złożony z kilku doskona- 
łych numerów, jak „Łódź ojfp 

Cymbł” I. Oberżanka i „Wystawa 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Dziś i dni następnych! Upojny poemat miłosny wg słynnej powieści „ZEW CIAŁA“ 


SEWILLA MIASTO MIŁOŚĆ 


Symfonja śpiewu, muzyki i tańca 


Reżyserja, kompozycja piosenek i rola główna w wykonaniu 


W pozost. rolach: 


Ramona NOVarToporothy jordan, 


Rene Adoree i Ernst Torrence 4 
Pocz, o 4.30 pp. w sob. i niedz. o 12 w poł. 


zzz 


Ceny miejsc popularne. 


antyków”, urządzona przez znane- 
go antykwarjunsza p. Śzlechtmaje- 
ra. Dyrekcja teatru zawiadamia, 
że sprzedaje przedstawienia na ce- 
le dobroczynne po bardzo przy- 
stępnych cenach, 
COCTAIL 

występuje dzisiaj z premjerą „Co 
raz lepiej”, która zapowiada się 
niezwykle interesująco. 

W niedzielę o 12 śliczna bajka 
w trzech aktach „Złota rybka”. 

Bilety do nabycia w kasie zama 
wiań Grand - Cafe, Piotrkowska 72 
od godz. 7 wiecz. w kasie teatru 
„Coctail (Przejazd 34). 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12,10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 
15,25 Odczyt z cyklu dla nauczy 
cieli pt. „Szlaki postępu i rozwoju 
gospodarczego” — wygł. p. St. Go 
rzuchowski. 

15,50 Płyty gramofonowe. 

16,20 Odczyt. 

16,40 Płyty gramofonowe. 

16,55 Lekcja języka angielskie- 


go. 

17,10 Odczyt ze Lwowa pt. „Ja- 
mes Clerk Maxwell duchowy twór- 
ca radjotechniki” — wygł. prof. 
T. Malarski. 

17,85 Tańce ludowe w układzie 
Bronisława Szulca. Ork. P. R. pod 
dyr. kompozytora. 

19,15 Kom. izby przem. handlo- 
wej w Łodzi. 

19,45 Dziennik radjowy. 

20,00 Pogadanka muzyczna (o- 
mówienie koncertu symfoniczne- 
go) wygł. p. K. Stromenger. 

20,15 Koncert symfoniczny z fil- 
harmonji warszawskiej. Recital for 
tepianowy Artura Rubinsteina. W 
przerwie kwadrans literacki: „Jak 
jest naprawdę z polską książką”, 

22,40 Kom. metor., policyjny 0- 
raz wiadomości sportowe. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Wiedeń (517) 


20,30 Operetki: „Zaczarowane 


skrzypce” Offenbacha i  „Dzielne 
chłopy” Suppe go. 

Brukselą (338) 

21,00 Operetka Lehara „Hrabia 


Luxemburg”, 

Kalundborg (1153) 

22,35 Kwartet fortepianowy C- 
moll Faure'go. 

Strassburg (345) 

21,350 Koncert (M. m. Symfonja 
i Warjacje wiolonczelowe Boellma 
na, Szkockie sceny na obój z orkie 
strą Godarda) 

Medjolan (501) 

21,15 Muzyka kameralne 
pian, wiolonczela, śpiew), 

Rzym (441) 

21,00 Operetka Kalmana „Księż- 
niczka, Czardaszka”. 

BukareSzt (394) 

20,00 Recital skrzypcowy (M. 
in. Koncert A-dur Mozarta). 

Sottens (403) 

20,20 Kwartety smyczkowe: Bee 
thovena A-dur i Brahmsa A-moll. 

Praga (486) 

21,00 Koncert (Uwertura „„Wol- 
ny strzelec” Webera, Ciaconna go- 


(forte- 


23,00 Muzyka lekką i taneczna z |tlica Copera, Symfonja V Ozajkow 


Warszawy. 


skiego). 


RECITAL ARTURA RUBINSTEI- 
NA 

Nadzwyczaj interesująca audy- 
cja czeka w dniu dzisiejszym radjo 
słuchaczy. 

Oto rozgłośnia łódzka „Palskie- 
go Radja” transmituje dziś, w pią- 
tek, dnia 18 listopada od godz. 
20,15 — 22,40 z filharmonji war- 
szawskiej recitai fortepianowy Ar- 
tura Rubinsteina. 

W programie koncertu usłyszy 
my następujące utwory: Ciaconna 
Bacha - Bussoniego, Sonatę A- 
dur, op. 21 — Szymanowskiego, 
Funerailles — Liszta, trzy mazur- 
ki i polonez As-dur Chopina, 
Valses nobles et sentimentales — 
Ravela, Prelude (blues) Gershwina, 
Rodena — Albeniza i Danse du feu 
(amor brujo) — de Falla. 


TAŃCE LUDOWE 

Dziś, w piątek, 13 listopada od 
godz. 17,35 — 18,50 usłyszymy w 
transmisji rozgłośni łódzkiej z War 
szawy koncert popołudniowy, pod- 
czas którego zostaną wykonane 
tańce ludowe w układzie Bronisła- 
wa Szulca, w wykonaniu orkiestry 
pod dyrekcją kompozytora. 

Na program składają się: 
„Marsz  maruderów”, _ sztajerek 
„Młoda para”, polka „W lewo raz” 
oberek „Antek pod mostem”, pol- 
ka „Perełka”, krakowiaki „Na le- 
wo od Krakowa”, walo „Stary nad 
wiślak”, polka „Sznapsik”, oberek 
„Tańczy Kuba i jego luba”, wale 
„Tęsknota nadwiślańska”, mazur 
„Maryśka” i oberek „Od pasa”. 


WIADOMOŚCI O MUZYCE DLA 
LAIKÓW 
Ze „Skrzynki pocztowej” i „Ra 
djokroniki” wiemy, że dla wielu ra 
djosłuchaczy niektóre pojęcia mu- 
zyczne, np. nazwy tonacji, przed- 
stawiają wyrazy kabalistyczne, nie 
zrozumiałe i przez to drażniące. 
Niejednokrotnie Radjo Polskie 
odbiera listy, w których czyta się, 
że słuchacze „mają dość tych 
wiecznych B-dur i Fis-moll', 
Ponieważ nie zachodzi z tego po 
wodu potrzeba utworzenia stałej 
„Skrzynki pocztowej - muzycznej 
a z drugiej strony przyjęty we 
wszystkich rozgłośniach świata 
sposób określania dzieł muzycze 
nych według tonacji jako sposób 
najpraktyczniejszy będzie utrzyma 
ny nadal, — przeto rozgłośnia war 
szawska ustaliła na listopad sze- 
reg pogadanek pt. „Wstępne wia» 
domości o muzyce „dła Jaików”. 
W pogadankach tych, które po- 
stanowiono nadawać w poniedział- 
ki (2, 9, nadchodzący — 16 i 23 li- 
stopada) o godz. 20.00 — p. Karol 
Stromenger wypowie krótko ujęty 
system zasad muzycznych, przezna 
czonych dla laików. 


KOMUNIKAT. 
Zwiazek zawodowy pracovni- 
ków  elektrotechnicznych w Łodzi 


zwołuje naradę monierów i po- 
mocników (zrzeszonych i niezrze= 
szonych) na piątek, dn. 1811 rb. 
o godz. 7 wiecz do lokalu związku, 
Piotrkowska 145. 


Łódź, 13 listopada 1931 r. 


GŁOS HAND 


L OWY 


Łódź, 13 listopada 1931 r. 
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Panowie Z 


W swoim czasie zobrazowa- 
fiśmy na tem miejscu system 
pracy w komisjach szacunko" 


wych dla spraw podatku docho-,wvm głosi: 
| komisji przedstawia 


dowego. Dówodziliśmy, że 90% 
wymiarów jest dzielem przypać 
ku, gdyż członkowie komisji 
tylko w 10% proc. wypadków 
wypowiadają się co do słuszno- 
ści lub niesluszności wniosku 
przewodniczącego, a mianowi- 
cie wtedy, gdy danego płatnika 
jeden z członków komisji przy- 
padkowo zna.  Wywiązuje się 
dyskusja, w toku której ujaw- 
nione zostają dane w postaci: 
zeznań płalnika, wysokości wy- 
miaru zeszłorocznego, ilości 
dzieci, wysokości podatku obro- 
towego i t p, i można wtedy 
przyjąć, że wymiar jest sprawie 
dliwy. W pozostałych 90 prac. 
przechodzi zawsze bez dyska- 
sji wniosek przewodnicząeega. 
W konkluzji naszych uwag za- 
znaczyliśmy, że członkowie ke- 
misji muszą przy wymiarze roz 
porządzać iym materjałem, któ- 
ry zebrany został przez referen 
ła podczas opracowywania ak- 
tu i zwróciliśmy się do izby 
skarbowej z apelem, aby naka- 
zała, w imię sprawiedliwości, 
zmianę dotychczasowego syste- 
ma. 

Żadna zmiana jednak, nie ną- 
siąpiła. Apel nasz pozostał bez 
echa. Sprawa. była wówczas bar 
dzo aktualna, gdyż znajdowalis- 
my się tuż przed okresem ne- 
wych wymiarów podatku da- 
chodowego na rok 1931. Obee- 
nie wymiar już jest prawie zu- 
pełnie uskuleczniony i zdawało 
by sie, iż chwilowo jest to nie- 
aktualne, Tak jednak nie jest 
Podatek dochodowy jest ło po- 
datek przez nikogo nie zwalcza- 
ny, jak to ma miejsce z podat- 
kiem obrotowym. Ten ostatni 
jako „produkt wojenny“, pozo- 
stał na czasy powojenne, jest 
niestuszny, co uznają również 
sfery miarodajne, niema jednak 
możliwości, bez uszczerbku dla 
calości budżetu państwowego, 
znieść go całkowicie, robi się 
zatem próby zreformowanią go, 
aż do zupełnego zniesienia w 
odpowiedniej chwili. Podatek 
dochodowy nigdy zniesiony nie 
będzie, gdyż jest obowiązkiem 
każdego obywatela, żeby odset- 
kami osiągniętego dochodu za: 
silił kasę państwową. Należy za 
tem zawsze walczyć o racjonal- 
ny wymiar, aby nie krzywdzić 
płatnika. Pozatem stoimy w ob- 
liczu rozpatrywania odwołań, 
trzeba tedy poprawić, co zepsu- 
te zostalo przy wymiarze. Już 
są głośne, jak zresztą corocznie 
skargi z powodu przeszacowa- 
nia dochodu, które są nieunik- 
nionem złem przy obecnym SV- 
stemie. 

Członkowie komisji szacunko 
wych muszą sobie uprzytomnić 
że nie od parady piastują swój 
mandat. Nakłada to na nich pe 
wien obowiązek. Instytucja ko- 
misji szacunkowych poto zo- 
stala zaprowadzona, żeby czyn- 
nik obywatelski wspó!działał 
przy wymiarach. Przewodniczą 
cy jest i winien być rzecznikiem 
państwa na posiedzeniach. 
Członkowie zaś komisji muszą. 
obok dobrze zrozumianych obo 
wiązków wobec państwa, pa- 
miętać, iż takim samym oba- 
wiązkiem jest sprawiedliwy wv 
miar. Każdy płatnik winien 
pójść pod dyskusję, nietylko u- 
przywilejowane jednostki, któ- 
re się zna. Cały jego akt musi 
być odczytany i dopierć na pod 
sławie tego materjału, może 
być uskuteczniony wymiar. 

Sama ustawa o podatku da- 
chodowym daje członkom ko- 
misji bardzo szerokie prawa. 
których odpowiednie zastosowa 
nie przyczynić się musi w dosta 
tecznej mierze do sprawiedliwa 


komisji szacunkowych 


go oszacowania dochodu. Par. 
128 rozporządz. wykonawczego 
do ustawy o podatku qochodo- 
„Przewodniczący 
komisji 
szacunkowej wszystkie mater- 
jały pomocnicze, jak wykazy, 
protokuły, dochodzenia i t p. 
oraz wszystkie złożone zeznania 
i przedstawienia wątpliwości 7 
odpowiedziami i wyjaśnienia- 
mi p'atników. n 

Komisja szacunkowa spraw- 
dzą cały przedslawiony mater- 
jał, zużytkowując do tego wła- 
{me wiadomości czionków ko- 
misji. Przysługują jej te same 
prawa, co przewodniczącemu 
komisji“, 


członkowie komisji we wlas- 
nym zakresie żądać uwzględnie 
nia swych uprawnień. 

Nie jest grzechem w stosunku 
do przewodniczącego, o ile jego 
wniosek przepadnie. Przewodni 
czący nie jest bezsilny w takim 
wypadku, ma prawo założenia 
protestu. Chyba nie trzeba wy- 
| jaśniać, że protest nie jest ze- 
[msta ze strony przewodniczące* 
go, lecz tylko środkiem praw- 
nym przeciwko uchwale koint- 
sji, z którą zgodzić się nie mo- 
że, Przyjęcie wniosku przewod 
niczącego w wypadku, gdy się 
danego płatnika nie zna, nwa- 
ża pewna część członków, jaka 
akt kurtuazji w stosunku do 
przewodniczącego, nie zdając 
sobie sprawy, że nie wyzysku- 
jac swojego prawa przeglądu ca 
iego aktu, krzywdzi danego po- 
datnika, który niestety nie ma 
szczęścia znać osobiście panów 
z komisji. f 

Ustawa o podatku dochodo- 
wym, przewiduje jeszcze inne 


W prakłyce widzimy, że na 
zapytanie przewodniczącego, w 
jaki sposób wniosek opracowa- 

ny został, referent odpowjia- 
da szeptem, jakby w tajemnicy 
przed członkami, a członkowie 
nie zawsze reagują. Chcemy wie 
rzyć, że członkowie działają w 
nieświadomości swych praw, ca mienia dla komisii szacun 
jest niedopuszczalne, ale wyba UPON A da J s PJ 
czalne, podczas gdy świadome | kowych, do których w przyszło 
zlekcewaążenie swych eree 
ków byłoby nietylko nie do wv 
się 


ści jeszeze powrócimy; same 
jednak wyzyskanie prawa wglą 
du do aktów na posiedzeniu 


PR równałoby już ochroni płatników od nie- 
PRZERADEÓWE równomiernego opodatkowania 
Apel nasz, skierowany w [|i przyczyni się do sprawiedliw- 


szego ieh potraktowania, 


swoim czasie do izby skarbowei 
B. F. 


pozostał bez echa. Muszą zatem 


Składy kọnsygnacyjne ułatwią transport surowca 


W związku z wydatnym wzro 
stem importu bawełny przez 
Gdynię, który w okresie 10-ciu 
miesięcy b, roku doch zi do 
pokaźnej sumy 5.000 tonn, pro- 
wadzone Są przyspieszone pra- 
ce nad wykończeniem magazy- 
nów długoterminowych dia skła 
dowania bawełny. Magazyny te 
mają być wykończone w naj- 
bliższym czasie, gdyż stanovść 
to będzie poważne ułatwienie 
dla konsygnowania w Gdyni ba 
wełny, sprowadzanej  hezpo- 
średnio z Ameryki. Akeja ta ob- 
serwowana jest z noważnem za- 


interesowaniem przez handel 
hawełniany Bremy. Wysiłki w 
kierunku zorganizowania w 


Gdyni portu bawełnianego, o- 
partego o ścisłą współpracę z 
producentem amerykańskim i 
egipskim doprowadziły do zieię 
kszenia transportów bawełny. z 
których ostatni wyniósł olola 7 
i pół tys. bel. Ostatnio sprawa 
handlu hawełną surową posunę 
ła się wydatnie naprzód przez 
zasadniczą zgodę ministerstwa 
skarbu na zwolnienie od opla- 
cania podatku obrotowego 
wszelkich tranzakcji, dokony- 
wanych bawełną konsygnacyj- 
ną. Stwarza to silne podstawy 
dla handlu surowa bawełną w 
Polsce, który dotychczas był 
monopolem zagranicznych 0- 
środków handlu bawełnianego. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. 8,877 8,87 

4 proc. poż, inwest. 7/,— 76 i pół 
Bank Polski 110— 109— 
Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,87 


Nadzory i upadłości 


Na sesji w dniu wczorajszym 
sąd układ powyższy zatwierdził. 
Niewypłacalność  Górkiewicza u- 
znał sąd za usprawiedliwioną i za- 
kwalifikował do przywrócenia mu 
czci kupieckiej. 

= 


W grudniu 1929 r. ogłoszono u- 
padłość firmie M. Górkiewicz, wy- 
rób i Sprzedaż konfekcji damskiej 
(Piotrkowska 20). Upadłość ogło- 
szono na. podstawis  zalączonych 
weksli protestowanych przez firmę 

Upadłego osadzono w areszcie 
dla dłużników. 

W końcu lutego r. ub. wydano 
glejt upadłemu na 3 miesiąca. 

Po upływie tego terminu glejt 
był automatycznie przez sąd prze 
dłużany. W końcu października 
roku bież, odbyło się zebranie wie 
rzycieli, na którem pełnomocnik u 
padłego zaproponował układ w wy 
sokości 10 proc. wierzytelności, 
płatnych w 4 ratach półrocznych, 
przyczem pierwsza rata płatna 
ma być po upływie 6 miesięcy od 
daty uprawomocnienia się wyroku 
zatwierdzającego układ. 


Na wokandzie sądu znalazła się 
również sprawa upadłości Symchy 
Brendzla, wyrób i sprzedaż goto- 
wej damskiej konfekcji. 

W kwietniu 1929 r. 
upadłość Brendzlowi. 

Obecnie wplynęło do sądu pismo 
sędziego komisarza, w którem do- 


ogłoszono 
cieli towary i gotowe ubrania upa- 
dłej firmy zostały sprzedane przez 


ce urządzenie mieszkania 
nie zostały sprzedane. W tym celu 


Chiński mar cel 


odgradza Litwę od zagranicy 


granicę, celem  uskuteczniania Za- 
kupów tylko w wyjątkowych wy- 
padkach za zezwoleniem władz ad- 
ministracyjnych. Również i wizy 
wjazdowe dla cudzoziemców, przy- 
bywających na Litwę w celach 
handlowych, ograniczone zostały 
do minimum. 

W ostatnich dniach, jako uzupeł 
nienie tych zarządzeń, które mają 
zupełnie uniemożliwić przywóz za- 
granicznych towarów na Litwę, li- 
tewski bank emisyjny ogłosił, że 
nie będzie dyskontował weksli, słu 
żących do finansowania przywozu. 
piy erro CON aAa ni A an E E "=" 


Wprowadzone ostatnio przez 
rząd litewski cła ochronne, dopro- 
wadzą niewatpliwie do zupeinego 
zahamowania przywozu na Litwę. 

Cła te ze szczególną siłą uderza 
ją w import włókienniczy, na cze- 
le którego dotychczas kroczyły 
Niemcy. Towary, które pochodzą 
z krajów niezwiązanych z Litwą 
traktatami handlowemi, opłacają 
cło podwójnej wysokości stawek 
prohibicyjnych. Jednocześnie w ce 
lu dalszego ograniczenia przywozu 
rząd litewski postanowił udzielać 
importerom wiz wyłazdowych za- 


Prywatne 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


lilna f. 12- 3 3 e 


BEEREK BETA 
Telefon: 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoe akuszeryjno-ginekologiczna. 


niósł, że zgodnie z uchwałą wierzy 


syndyka z wolnej ręki, ogółem na 
1.305 zł., zaś ruchomości, stanowią 
dotąd 


sędzia komisarz polecił syndykowi 
tymezasowemu wyjednanie decy- 
zji sądu o sprzedanie drogą publicz 
nej licytacji pozostałych ruchomoś- 
ci, objętych spisem komornika s4- 
dowego. 

Sąd postanowił wyznaczyć osta- 
teczny termin 2 tygodniowy dla 
sprawdzenia wierzytelności oraz ze 


zwolić na sprzedaż przez licytację 
ruehomości upadłego. 
£ * z 
W sprawie upadłości Samuela 


Rozenberga, fabryka pończoch (Wól 
czańska 66-68) rozpatrywał sąd 
wniosek sędziego komisarza masy 
upadłości sędziego handlowego Ko 
rala, w kwestji przyjęcia sprawoz- 
dania kuratora masy adw. Fuksa 
do wiadomości oraz mianowania 
syndyka masy. 
Sąd mianował 
wokata Fuksa. 


syndykiem ad- 


7 upadłości 


ogłoszono w paździer- 
niku 


Statystyka odroczeń wypłat i 
upadłości w miesiącu październiku 
przedstawiała się następująco: 
` Do sądu wpłynęło 1 Podanie o u- 
dzielenie odroczenia wypłat, przy 
czem sad udzielił 2 odroczenia, któ 
re wpłynęły do sądu w poprzed- 
nich miesiącach. Odmówiono nato- 
miast udzielenia odroczenia wypłat 
w 1 wypadku. 

Podań o ogłoszenie upadłości 
wpłynęło 8: 7 firmom z siedzibą w 
Łodzi, jednej w łódzkim okręgu 
sądowym. Upadłości ogłosił sąd 7, 
przyczem jednej firmie z siedzibą 
poza Łodzia. 

Odmówiono ogłoszenia upadłości 
w jednym wypadku, 

W porównaniu z miesiącem ubie 
głym ogólny wpływ zmniejszył się 
a mianowicie: odroczeń wypłat o 
2, a upadłości o 5, gdyż we wrze- 
śniu ogłoszono 13 upadłości, 


CZEKI 
Holandja 359,85 
Londyn 83,73 
Nowy Jork — kabel 8,92 
Paryż 35,05 
Praga 26,39 26,38 
Szwajcarja 174,44 
Włochy 46,20 
Berlin 211,40 


AKCJE 
Polski 110.— 
Cukier 19— 
Częstocice 27,50 
Modrzejów 4.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 77.— 77,75 
Konwersyjna 47,50 47,75 
6 proc. dolarowa 60,50 61.00 
Stabilizacyjna 58,50 60,50 58,950 
Kolejowa 103— 
8 proc. BGK. budowl. 93.— 
T proc, ziemskie dol, 60.— 
4 i pół proc. ziemskie 49,12 43,50) 
43,25 
4 i pół proc. Warszawy 48,50 49. 
8 proc. Warszawy 65.— 66,50 
8 proc. Łodzi 62,— 62,50 
8 proc. Kiele 56— 
10 proc. Siedlec 68, — 
6 proc. Warszawy z 26 r. VI em. 
40,— 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


LIVERPOOL 

f Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

listopad 4,78 grudzień 4,78 sty- 
czeń 4,78 luty 4,74 marzec 4,75 
kwiecień 4,78 maj 4,81 czerwiec 
4,83 lipiec 4,86 sierpień 4,88 wrze- 
sień 4.91 październik 4,94 loco 4.98 


ZASTAWNE 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
listopad 7,00 styczeń 7,15 ma 
rzec 7,38 maj 7,49 lipiec 7,64 paż- 
dziernik 7,74 loco 7,40. 


ALEKSANDRJA 
Bawełna. egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: listopad 12.41 sty- 
czeń 13,42 marzec 14,05 maj 14,45 
lipiec 14,90. 

Ashmouni: październik 11,38 
grudzień 9,67 luty 10,07 kwiecień 
10,88 czerwiec 10,79. 


Or. med. 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
` mie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—3 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
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GLOS SPORTOWY 


Nareszcie przysłali 
zegar dla ŁKS-U 


Łódź sportowa powita niewąt- 
pliwie ze szczerą radością wiado- 
mość, że zegar boiskowy  ulundo- 
wany przez firmę „Omega”, a przy 
znany w swoim czasie, dzięki soli- 
darnemu wystąpieniu sportowców 
łódzkich, ŁKS-owi nadszedł wre- 
szcie do Łodzi. 


Są wszelkie dane, że zegar ten 
jeszcze w bieżącym sezonie zosta- 
nie zainstalowany na boisku ŁKS 
i że prawdopodobnie odbędą Się na 
tem boisku zawody „pod okiem” 
uowego zegara. 


Bar Kochha— Geyer 


Śobotni mecz bokserski 


W najbliższą sobotę, dnia 14 
b. m., o godz. 16.30 odbędą się 
w sali K. S. Geyera przy ul 
Piotrkowskiej drużynowy mecz 
bokserski pomiędzy Bar-Kochba | 
i K. S. Geyerem. 


Zestawienie par od wagi pa- 
pierowej do wayi półśredniej, | 
w tem dwie pary muszej i ko- 
guciej, jest następująco usta- 
tone: 


papierowa; 
Kamerski, musza: 
Wojciechowski i Opoczyński 
— Trzeiński, kogucia: Grin- 
bart — Juras i Wołkowicz — 
Krum, piórkowa: Białystok -.- 
Gawin, lekka: Wdowiński — 
Kluszczyński, piórkowa: Szwarc 
— Lipiec. 


| 


Lieberman 
Zarecki — 


Zawodnicy Bar--Kochby wy- 
mienieni są na pierwszem miej 
scu, 


Arcydzieło genjalnego 
reżysera 


(edia B de Miloa 


MADAN 
SLITI 


wkrótca 


wirand Rinig 


Henin 


Jak kędą grali w niedzielę? 


Co mówi teorja, a co nam da praktyka w meczach ligowych 


Chociaż wiadomem się stało, 
iż mistrzostwa ligi za obecny 
sezon zdobyła drużyna Garbar- 
ni, jednak niedzielne mecze za- 
powiadają się dość ciekawie, bo 
wiem czynne będą trzy drużyny 
kandydujące do spadku, a mia- 
rnowicie: Lechja, Czarni i War- 
szawianka. 

Maruderzy ligowi mieć będa 
do czynienia z bardzo poważ- 
nymi przeciwnikami i teoretycz 
nie wykluczona jest możność 
zdobycia przez nich punktów. 


Ponieważ jednak teorja od- 
biega w piłce nożnej bardzo da 


leko od praktyki, a obecnie po | 


„taktycznych“ 
ligowych klu- 


wiadomych już 
pociągnięciach 
bów tvowskich, rozpiętość tej 
różnicy może powiększyć się 
jeszcze, przeto nikogo zdziwić 
nie powinien nawet taki wynik 
jak Warszawianki z Wartą (4:0) 
jak to było w końcu sezonu ro- 
ku ubiegłego, dzięki któremu 
ŁTSG. wypadło z ligi. 
Czemże wobec tego gorszą 


ma się okazać Lechja? Czyż w 
tych warunkach nie przys:.ugu- 
je jej prawo zwyciężyć Pogoń 
w takim samym stosunku? 

A Czarni? Ci walcza z Ru- 
chem, który na własnem boisku 
uchodzi za niepokonanego. Ja- 
kie komplikacje, w zwgzku z 
możliwościami „sukcesów* (Le- 
chji i Warszawianki może przy 
nieść nam to spotkanie — zoba 
czymy. Chyba.. chyba, że na 
boisku będą naprawdę grali w 
piłkę możną. 


Interesujący fotomontaż z wielkiej stolarni. 


Tylko jeden mecz w Poznaniu 


o drużynowe mistrzostwo Polski w boksie 


Śląsici BKS walkowerem wchodzi do finału 


Półfinałowe mecze o mistrzo- 
stwo drużynowe Polski w bo- 
ksie rozegrane zosłaną'jak wia- 
domo w najbliższą niedziele. 

Mistrz Łodzi, drużyna IKP, 
wyjeżdża do Poznania na zawo 
dy z Wartą, przyczem, w porów 
naniu z rokiem ubiegłym, skład 
łodzian został zmieniony, Cie- 
kawsze przesunięcie dotyczy 
specjalnie wagi średniej, w któ 
rej startować będzie Chmielew- 


Młodziutki mistrz Polski w 


a 4 
Puhar Davisa dla pań 


Międzynarodowy związek rozpatrzy ten wniosek | 


W europejskich kołach tenni- 
sowych mówi się od dłuższego 
czasu o utworzeniu równorzęd- 
nej konkurencji puharowi Da- 
visa dla pań. 

Przy wprowadzeniu w życie 
tej drużynowej konkurencji ini- 
cjatorzy liczą na udział Angźji, 
Ameryki, Australji, Południow. 
Ameryki, Francji, Belgji, Hisz- 
panji, Niemiec i Wloch. 

Wniosek o uchwalenie puha- 
ro Davisa dla pań ma być wnie 


siony już na wiosnę na zebra- 
niu międzynarodowego związku. 
tennisowego, przyczemi inicjato- 
rzy liczą się poważnie z jego 
powodzeniem. 

Zaznaczyć należy, iż dotych- 
czas jedyną poważną imprezą 
dla pań był turniej, zakrojony 
na światową skalę, o puhar 
Wishtmana, rozgrywany od 
1923 roku pomiędzy przedsta- 
wicielami Ameryki i Anglji. 


wadze lekkiej przeskoczył w cią 
gu letniego odpoczynku o dwie 
kategorje wagi, dzięki temu, 
spotka się w ringu z wicemi- 
strzem Europy, starym, wypró- 
bowanym zawodnikiem Warży, 
Majehrzyckim. L 

Powyższe spotkanie, jak rów 
nież ponowne zmierzenie sił 
Garncarka z Arskim, który 
przed rokiem został w Łodzi 
znokautowany, bedą niewątpli- 
wie najciekawszemi. 


Od wyniku tych właśnie 
spotkań uzależniony jest moc- 
no ostateczny rezultat meczu, 
który z powodzeniem może zâ- 
kończyć się zwycięstwem jednej 
jak i drugiej strony. 


W zespole Warty widzimy kil 
ka nowych bliżej nieznanych 
szerszemu ogółowi sportowemu 
jednostek. Do nich zaliczyć mu- 
simy: Rogalskiego, Sipińskiego 
i Wareckiego, resztą, a więc: 
Forlański, Arski, Majchrzycki, 
Wiśniewski i Tomaszewski mie 
li do czynienia z zawodnikami 
łódzkir=z już niejednokrotnie. 


Jak już zaznaczyliśmy, trud- 


no dziś mówić o zwycięzcy te- 


go spotkania, bowiem, zdaniem 
naszem, szanse są równe. Za- 
równo jednak jedni, i drudzy 
bedą mieli niezwykle ciężką dro 


gę walki finałowej o zaszczytny 
tytuł mistrza Polski. 


Tymczasem trzeci kandydat 
do tytułu mistrzowskiego, a mia 
nowicie śląski B,K.S, kroczy 
bez przeszkód do finału, One- 
gdaj ślązacy zawiadomieni zo- 
stali przez Hasmoneę lwowską, 
że wobec trudności  finanso* 
wych klub ten nie jest w stanie 
przeprowadzić półfinałowej roz 
grywki. 

Dzięki temu w najbliższą nie 
dzielę odbędzie się tylko jedno 
spotkanie w Poznaniu, a mia- 
nowicie Warta — IKP. 


Łodź, dnia 13 listopada 1931r. 


bzy polacy 
pojadą do Lace Placid 


Sprawa udziału Polski na zi- 
mowych igrzyskach olimpij- 
skich, które odbędą się w da. 
4 — 18 lutego w Lace Placid, 
nie została jeszcze definitywnie 
załatwiona. 

Coprawda obydwa zaintereso 
wane związki, to znaczy narciar 
ski i hokejowy, projekłują wy- 
słanie swych zawodników, jed- 
nak Polski komitet olimpijski 
nie jest jeszcze zdecydowany i 
oczekuje na wyniki techniczne 
początku sezonu. 


Jubileusz 0. K, S. 
łódzkiego 


W dniu 22 listopada obchodzić 
będzie łódzkie okręgowe kolegjuw 
sędziów piłkarskich jubileusz swe 
go dziesięciolecia, W ramach pro» 
gramu obchodu tego jubileuszu za: 
warte również było spotkanie OKS 
— Prasa, ponadto projektowane 
jest wydanie w druku specjalnej 
jubileuszówki, zawierającej histo- 
rję powstania OKS i dane dotyczą 
ce jego działalności. W dniu 22 lj» 
stopada na spęcjalnej uroczystości 
odbędzie się wręczenie odznak 
honorowych sędziom łódzkim oraż 
ogłoszone zostanie mianowanie 
dwuch zasłużonych członków 
członkami honorowymi, 


Dla Pamen 
P. T. Publiczności! 


Bezkonkurencyjny repertuar 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL“ 
„Hai-Tang" 


Najpiękniejsza R wielkiej 
i genjalnej chinki 


ANNY MAY WONG 


Film, który wstrząsa nerwami 
i wzrusza do łez wszystkich 
ludzi, wszystkich ras. 


„LI folimarszael 


Ucieszne maiłostki austrjackich 
szwejków 
oraz te wszystkie, które cechuje 
wybitny artyzm w pomyśle, re- 
żyserji i treści. 
Dalszy ciąg repertuaru 
w jutrzejszym numerze! 


Kino „CAPITOL" 
ws A AŻ oł 


| 


mą 
R. Zalcwasser 
CHIRURG 
POWROCIŁ 


mieszka obecnie Cegielniana 19 
(dawniej Cegielniana 56) 


tel. 125-17 
przyjmuje od 4—7 pp, 
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zamienię 
EREWTZ 


8 pokojowe mie- If 
szkanie s kuchnią 
1 wszelkiemi wy- 
godami luksuso= 
wo odrestaurowa= 
ne, NA 4.POKO- 
JOWE. 


Oferty do admi-|) 

nistracji „Głosu 

Porannego“ pod 
„Luksusowe* 


Po 20 gr 


ca 4 a Aaa) 
NAJLEPSZE CIASTKA 


CUKIERNIA Z. GOMOLNSRIEGO 


PRZEJAZD. 1. TEL, 133-72 i 209-87 


poleca 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie. 


Zeromskiego 74-76 


tóg Kopernika, 


Dołjagd tramwajami: 
5, 6, 8, 


9i 16 


_ — „GŁOS PORANNY” — 


Bziś i dni nasłtępnych! Nierówiay 


= 193 


w filmie erotycznym p. t.: 


1 


Nad 


WESQŁA KOMEDJA 


i aktualności filmowe 


Nr. 370 


MAURICE CHEVALIER 
KAWIARENK 


program, 


Początek seansów w dni powaz, o g. 4 p. p, w niedzielę i święta o g. 2 p. p., ostatni seans o g. 10 wiecz. 
Qeny miejse: I 1.25, II 90 gr., III 60 gr. 
Następny program: dramat erotyczno-życiowy „Latarnia Morska“ 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
UW 


AGA! 


EN ESIS 013: ROCA AMA 213-84 


Dyrekcja Koneertów: ALFRED STRAUCH 


„SANĄTO” 


Lakład Położniczo - Chlrnegiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
1i ll klasa 
Oddział 
połośniczo-ginekologiezny 

Dr. med. Sz. Kigorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 

z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiem 

Dr. med. J. Polakow 


Oddział nhinuegvrey 
Dr. med. M. Kantor, 


SALA FILHARMONII 


Czwartek, dnia 19-go0 listopada 


1931 r. o godz. 8.30 wiecz. 


Dźwiękowe AR e 


IMOZA | 


gods. 
Oddalał żyj 


=P jęć 11—12 w p. 


przyjęć 1—2 pp. 


med. j. Krausz, 


Doktór 


WOŁKOWYSKI z 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
_ Specjalista chorób ekórnych 
i wenerycanych. 


leczenie djatermją 
i elektroterapją 
(lampą kwarcowa) 


Brniyjmuje od 9—2 È 


oñ 5—9, 


w niadzlele i święta od O—t, 
Dls paź art 6 do 6 go pał. 
ońdałelna poczełialnia, 


$T. PRAPORT LOKALE HANDLOWE 


Dr. GOLIFYNO 


rentganolog 


POŁUDNIOWA 9 
powrócił 


GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Gdańsiia 77a, 


tel. 208-98. 


Arzyjmuje od 6—8 w. 


Do akt, Nr. 
2396 | 31 r. 


] Do akt, 
| Nr. 1822 | 1931 r. 


Ogłoszenie. | Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Adam Jaro- 
szyński 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Piramowicza 7 
na zasadzie 
srt. 1050 U. P. C, 
ogłasza, źe w dniu 
19 listopada 
1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Cmentarnej 12 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, naleśq- 
cych do 
fir. „A, Urbanow- 
ki“ 


5 
1 składających się 
10 bloków ka- 
mienia czerwo- 


Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Łodzi 
Stefan Zajkowski 
zamieszkały 
w Lodzi, 


przy ul. 
Traugutta 10, 
ne zasa- 


dzie art. 1030 U. 
P. ©. ogłasza, że 


w dniu 
24 listopada 
1931 r. od godz. 


10 rano w Łodzi 


przy ul. 
Kilińskiego 95 
odbędziesią sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, nale- 

żących do 
firmy Śoel Ma- 
jer Guterman i 

Józef Pile* 
i składających się 


PORADA 3 


EEEE TEE 
ai CECYLJA 


| 


„CII TI 


grają: 


wkrótee 


1-my KONCERT MISTRZOWSKI 


HANSENI 


Genjalna skrzypaczka 
Przy oriektani: Ellryda Bersan-HansEn. 


Dwa tańce słowiańskie 


PROGRAM: 
1. HAENDEL Sonata D-dur 
2. BACH Sarabande 
3. CORELLI-KREISLER La folia Warjacje 
4. MENDELSSOHN: Koncert skrzypcowy 
E-moll 
5. DWORAK: 
6. POLDINI: Pouppee valsante 
7. de FALLA: Taniec hiszpański 
Bilety już nabywać mośna w kasie Filharmonii, 


Ii 


Don Jose Moijca 


Amionio Moreno 
Monna Maris 


w eentrum przy ul. 


Gęsiej, nadające się na 


składy fabryczne lub Kkonsygnacyjne, natych- 
miast DO WYNAJĘCIA. Informacji udzie- 
la administracja domu— Gęsia 6/8 GAYA A Tel. 215-23 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 2065-88 
czynna od 8 rano do 9 wiesz, 
11— 4 ì przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niadzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie charób 
wenerycznych i skórnych 


ZŁ. 


W sprawie upadłośe! Mau- 
rycego Bialera wzywa się 
wierzycieli 
na mająee odbyć się zebranie 
dn. 15 b. m. pomiędzy godz. 
4—5 pp. u p. Arona Bergmana 
Zawadzka 15. 


. med. | 


Do akt 
Wr. 2458 | 1931 


Ogłoszenie 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Adam Jaro- 
szyński, zam. w 
Łodzi przy ul, Pi- 
ramowiczą 7, na 
zasadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 

19 listopada 
1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, | 
przy ul. 
11 Listopada 89 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości należą- 
cych do 

firmy „Zakłady 
Przemysłu i Huts 
Szklana „Wodan“ 
i składających się 


KILINSKIEGO 178 


Dziś i dni następnych! 


Wielki rewelacyjny film dźwiękowy 
z udziałem najwybitniejszych artystów! 


Romans nad Rio Grande 


Role odtwarzają R. Edesson, W. Bax- 
ter, M. Duncan, A. Moreno M, Maris 


Nad program: Tygodnik Foxa 


Początek seansów w dni powszednie 


o g. 4, w soboty, niedziele 
Ostatni seans o 


o g. 2 
pierwszy 


Następny 


i święta 
g. 9.15. Na 
seans wszystkie miejsca 60 gr. 


program: „Krew na pu- 


styni** W rolach głównyeh: Jack Holt, 


Dorothy 


GABINET 
LECZ 


Z. S 


Moniuszki 


RRENESUNNKENAN 


Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


Usuwanie waselkich defektów esry i szpecących 
włosów wypróbowaną, najdoskonalszą metodą. 


Sebastian I Raiph Graves 


NURERURACZASORZSDESSZNZRONORSZNCK 


RACJONALNEJ KOSMETYKI 
NICZEJ I TOALETOWEJ 


ZWALBE 


1, front 2 piętro tel. 127-99 


WuuscznanazaszuczzazonozoDzuszum 


Tel. 215-23 


Niniejszem a 
iż p. KUR 


Tel. 215-23 
aję do wiadomości Sz. Klijenteli, 


długoletni pracownik f. Fr. Bittner, 


Andrzeja 15 oraz Zjednocz. Fryzjerów, Al. Ko- 
ściuszki Nr. 41 — objął kierownictwo Salonu 
damskiego w moim Zakładzie, 
Polecam się nadal łaskawym względom i po- 


zostaję 
z poważaniem 


RSCHIELKE 
Piotrkowska 72, Grand-Hotel 
Tel. 215-23 

Tel. 215-23 


s wa oma. DRZEWNY (OWOCOWY, 
Re. 1140/51 3 Ozdobne, 
Ogloszenie. i Krzewy najtaniej 
Komornik Sądu gdyż z własnych szkółek 
Grodzkiego w Ło- || Orja 1, róg Sienkiewicza 
Zajkowski, 
zamieszkały w Ło- Dr. med. 
zy ul. 


Traugutta 10 
na zasadzie art. 


w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 61 
odbędzie się sprze- 
daž przez  licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 
Jakuba Lenta 
i składających się 
z maszyny do pi- 
sanis i ezpulma- 


L. NITECKI 


kędy, M4 Specjalista chorób skórnych, wene- 
26 listopada rycznych I moczopłciowych 
1931 r. Nawrot 32 tel. 213-18 
e godz. 10 rano 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


p. mstd. 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne. 
TODOS O ZZÓZZ ASC EA „RO © TEZ TREEZLZDZ c DMA 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH 
Nie sprzedajcie Swych me- 
bli, dywanów, futer, garda- 
roby, maszyn do pisania i 
różnych sprzętów domo- 
wych, zanim się nie prze- 
konacie u 447 > pła- 
cę naj 

A. WAJCMAN, SIENKIEWI- 
CZA 23, TELEFON 191-00 
(przy sklepie mieszkanie 

prywatne). 

UWAGA: U mnie są do na- 
bycia różne mobie modne 
i staroświeckie po cenach 
konkurencyjnych. __909—11 


BIŻUTERJA 
zegarki na taty. Ceny gotówko- 
we poleca „Preciosa. , Piotrkow- 
ska 123, w podwórzu. 2 


Z POWODU WYJAZDU 
do sprzedania całkowicie lub 
częściowo urządzenie gabinetu 
pianino Bliithnera, Electro- 
lux, pojedyńcze meble, rozma- 
ite drobiazgi, szkło, serwis, 
kryształy, lampy, zegar, firan- 
ki. Komfortowe mieszkanie do 
odstąpienia. Piotrkowska 181 m. 
4, tel. 224-53, godz. 3—8. 

930—3 
OKAZYJNIE 
do kupienia Bar Gastronomiczny w 
Rudzie Pabjanickiej ul. Piłsudskia 
go 8i, centrum Rudy. Pierwszo- 
rzędny lokal. 3149—3 


POSZUKUJĘ 

część sklepu lub mały pokoik na 
parterze w śródmieściu. Telefon po 
żądany. Oferty sub. „Solidna”. 

ž 3150—1 
DO WYNAJĘCIA 

8 pokoje frontowe, II piętra 
front, umeblowane, lub bez me- 
bli, z telefonem i wygodami, 
przy rodzinie, nadające się dla 
lekarza, adwokata lub na biuro. 
Dowiedzieć się: Traugutta nr. 5 
m. 7,od 11 do 4 lub telefonicz- 
nie, nr. 166-65. 151-2 2 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 
futro męskie, mało używane. 
Dowiedzieć się; Al. Kościuszki 
17 m. 6. 152-1 


NAJSZYBCIEJ 
i najkorzystniej znajdziesz lub ođ- 
dasz mieszkanie, pokój umeblowa- 
ny, lokal fabryczny — biurowy — 
handlowy lub sklep za pośrednie- 
twem biura „Lokum”, Piotrkow- 
ska 62, front, II piętro, telefon 
166-15. 10864—3 


DWA POKOJE 
nadające się dla adwokata lub 
lekarza od zaraz do wynajęcia, 
parter, przy ul. Zamenhofa 4 
m. i. Zgłaszać się przez caly 
dzień. A 

Z KLATKI SCHODOWEJ 
pokoje umeblowane, bez mebfi, 
przy ul, Zawadzkiej, Gdańskiej, 
Nawrot, Narutowicza, Piotrkow 
skiej, Al. Kościuszki, Cegielnia- 
nej, Wólczańskiej i t. d. połeca 
Biuro „Polruch*, Al. K+śoiusz- 
ki 27, front, parter, telefony 
141-01, 132- 01. Czynne od 6 ra- 


nego z 6 warszatów s maszyny eo pi- s 

oszacowanych na| tkackich G. FRIEDSTEIN sania | omiacowzinh na| Tych i wenerycznych |" do 8 i pół wieczór _ 10900-1 

sumę Zł. 560,— osaacowanych „| eet areis ivo na | znmę ZŁ 1000.— UL. NAWROT 2 JAKUBOWICZ ABRAM 
, d. 30.10, 31 | 5umę At. RE Ę s ra 2 | 
Rej s Łódź, dn.28.10.31 || Choroby przewodu pokarmowego | | Łódź, 30. 10, 1931 | Łódś, dn. 11.11.31 TELEFON 179-89 a yk 132 zgubił wyko 
Komornik K nik Leczenie hemoroidów hez operacji Komornik Komoznik Erayfmanje do 40 r. i od 4—8 wig | TZYStANY paszport zagraniczny 
Adam Jaroszyński żak . || za pomocą niebolesnych injekcji. A. Jaroszyński S. Zajkowski | ” niafdstełę od 11—2 po połufniu wydany przez starostwo grodz- 
S. Zaikowski - Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. kie. 557-1 

miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- za wiersz milimetrowy l-azpaltowy (atrona 5 szpalt): l-sva strona 1 zał, 
Prenumerata datkami wynosi w Łodzi al. 4.60, za odnoszenie — Ogłoszenia w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; “nefrolog 40 gr. Zwyosajne 


40groszy, z przesyjką pocztową w 


kraju — m. 6,— zagranicą — zł. 


9. =- 


Rękopi+ów redakejr nie zw.sea. 
Redaktor: Eugenjusz Kronman 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł, 4.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 


2a wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zarzozynowa 


zaślubinowe 12 zał. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


ogane są o 50 proc. dzożej, firm zagranioasnych o 1)) proc. Za ogłosaania tabalargazne lab fantas, dodatke, 50%9 
En a 0) AZ AA Jka A) O ZOB DJ Ek 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Dagen usz Kronman. 


W drukarni własnaj Piotrkowska 101 


